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Berlin proponował Polsce przyłączenie sie do

osi Berlin -  Rzym
Echa rozmów min. Becka z Hitlerem

Londyński korespondent „ I .  K. 
C." donosi:

Konferencja min. Becka w 
Berchtesgaden jest przedmiotem 
komentarzy prasy angielskiej. 
„Daily Telegraph" wylicza tema
ty  dyskusji, według niego miały 
być: problem wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, sprawa mniej 
szóści niemieckiej na Śląsku Za-

z gen. Franio
Premier belgijski Spaak, odbył 

w piątek narady z bawiącym w 
Brukseli mężem zaufania gen. 
Franco, Zulueta.

W  kołach politycznych twier- 
■ b ,. X  rozmowa dotyczyła nor
malizacji stosunków pomiędzy 
Brukselą a Burgos.

olziańskim, oraz stosunki polsko- 
sowieckie. Podobno 
STRONA POLSKA JEST ZADO
WOLONA Z  WYNIKU ROZMÓW, 
proroctwo jakiejś burzy na wiosnę 
zostało rozwiane.

„Times“  zaznacza, źe 
POLSKA NIE PRZYŁĄCZY SIĘ 
DO UKŁADU ANTYKOMUNI

STYCZNEGO
1 źe Rzeszy zależałoby niewątpli- 
wie na pozyskaniu Polski ula 
swych planów antysowiecklch, ale 
nie widać jakie korzyści może 
ofiarować Berlin Warszawie. Nie 
należy zatem spodziewać się ża
dnych zmian w  polskiej polityce 
zagranicznej po rozmowach w 
Berchtesgaden.

„Manchester Guardian" akcen. 
tuje, że Niemcom trudno byłoby 
zdobyć poparcie Polski dla 

MARSZU NIEMIEC NA ROSJĘ 
i przypuszcza, że Berlin chce po

zyskać akces Polski do osi Rzym 
— Berlin Oraz skłonić Warszawę 

DO OPUSZCZENIA LIGI 
NARODÓW.

Chińczycy m i i  w  pień
japońska załogę m. Tsenczeng

Jak donosi komunikat chiński, 
aa północ od Kantonu trwają wal
ki. Nagłym atakiem Chińczykom 
trdało się chwilowo opanować m. 
Tscenczeng, wybijając w pień za
łogę okładającą się z 200 ludzi, 
lecz wskutek silnego ognia arty
lerii, otworzonego przez nadeszle 
oddziały Japończyków .oddział 
chiński wycofał się z miasta. W 
rejonie Pakhoi Japończykom uda
ło  się przeprowadzić nowy desant

na wyspach Weidżów. Jest tam 
teraz około 500 Japończyków i nad 
chodzą nowe transporty.

Wczoraj otrzymano spóźnioną 
wiadomość, że na lin ii Szanghaj— 
Hangszou partyzanci w  nocy na 
1-szy stycznia wysadzili w powie
trze wielki most kolejowy, wobec 
czego ruch na tej kolei, mającej 
duże znaczenie Qd kilku dni ustał 
zupełnie.

Niemiecka wystawa kolonialna
stanie wielka niemiecka
kolonialna, która zilustruje niemiec
ką ifospodarkę kolonialną przed woj

które przed wojną wchodziły w 
w skład niemieckich posiadłości ko. 
lonlalnych. Wystawa ta pomyślana 
jalio wielka Impreza propagandowa 
na rzecz kolonii niemieckich dojdzie 
do skutku przy udziale niemieckiej 
ligi kolonialnej oraz zarządu miasta 
Drezna.

Demonstracyjna podróż Daladiera
JtSJ'

W  podróży na Korsykę i do Tunisu towarzyszyli Daladierowi de
monstracyjnie przedstawiciele a rm ii francuskiej.

Front kataiofeMw ogniu
Kontrataki republikańskie w  Estramadurze i pod Toledo

O sytuacji w Hiszpanii nadcho
dzą wiadomości sprzeczne, przy 
czym wiadomości ze źródeł repu
blikańskich są podawane przez na 
sze agencje b. lakonicznie, a ko
munikaty gen. Franco b. obszernie. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że

Trumnę dla Chamberlaina
przywie.li londyństy beziobotni w dzień Nowego Roku

W  dzień Nowego Roku bezrobotni londyńscy przywieźli do gma
chu Prezydium Rady Ministrów trumnę dla Chamberlaina. Policja — 
jak widać na zdjęciu — odebrała trumnę j wywiozła na samocho
dzie ciężarowym

Przed wyjazdem do Rzymu
-  Chamberlain i Halifax -

z ło ż ą  w izy tę  w Paryżu
Premier Chemberlaln i minister spraw zagranicznych Hallfax, 

którzy we wtorek, 10 b. m. o godz. 11 odjadą do Rzymu, wyko
rzystają dwugodzinny pobyt w  Paryżu dla odbycia konferen
c ji z premierem Daladier I min. Bonnet. Chamberlain 1 Hali- 
fax wprost z dworca północnego, na który przybędą we wtorek 
o godz. 6 po pctudnlu, udadzą się na Qual d‘Orsay, gdzie przy 
herbatce odbędzie się konsultacja francusko - brytyjska, poczym 
z dworca Hońsklego oko’o godz. 8 wieczorem odjadą do Rzymu

103 Avenue w płomieniach
Wielki pjż«r w Nowym l i r  ku

Na 103 Avenue w Nowym Jorku 
wybuchł wielki pożar, którego ofia
rą padły 4 esoby. Około 200 osób 
rauslalo w negliżach nocnych opusz
czać mieszkaniu i szukać schronie-, 
nla pod gołym niebem. 8 kobiety i 1 
mężczyzna, którzy znajdowali się w 
płonącym domu i byli odcięci od 
wyjścia, odnieśli tak ciężkie popa
rzenia, że zmarli wkrótce. Pożar wy |

buch] w mieszkaniu 27-letniego Jó
zefa Malone. Jak zeznał właściciel 
mieszkania, przj czyną ognia było 
zapalenie się zbyt suchego drzewka 
choinkowego. Policja nie wierzy je
dnak zeznaniom Józefa Malone i po
stanowiła zatrzymać go w areszcie 
aż do wyjaśnienia sprawy. Istnieją 
poszlaki, żo Malone podpalił drzew
ko choinkowe, wywołując pożar.

faszyści posuwają się 
naprzód, ale w tempie żółwim.

Mlnisterlum obrony Hiszpanii po 
daje, że w Estramadurze wojska re 
publikanskie zajęły liczne stano
wiska, w  tym miejscowości Valse- 
quillo, Penas Blancas, La Oranjue- 
la i  los Balsquez. W sobotę wie
czorem posuwanie się naprzód 
trwało w  dalszym ciągu. Wzięto 
wielu jeńców. Na odcinku Toledo 
republikanie zajęli Cabalaza i Ba
ria. Na froncie wschodnim na od
cinku Artesa de Segre odparto e- 
nerglcznie ataki nieprzyjacielskie. 
W  strefie Cervia toczyła się zacię
ta walka. Wojska rządowe sta
wiają bohaterski opór usiłowaniom 
nieprzyjaciela posuwania się w  kie 
runku Venalxa i ViloseU.

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco' z ubiegłej nocy 
jest utrzymany w  stylu dawnych 
słynnych komunikatów austriac
kich. W  Katalonii —  głosi ko
munikat — również w  dniu dzislej 
szym trwała nadal nieprzerwana 
seria naszych zwycięstw. Wojska 
nasze pogłębiły swój marsz na
przód w  strefie, będącej jeszcze w  ‘ 
rękach czerwonych, którym nie u- 
dalo się powstrzymać rozmachu 
naszych dzielnych żołnierzy. Zaję-

w  Katalonii | to Vianaixa, Yilosell, Pobla de
Cierboles, szczyt Brialy z całym 
masywem górskim tej samej naz
wy, Sierra du Senor, Tour de Llu- 
vla, linię kolejową idącą z Borias 
Blancas de Vinaixa, szczyt Hospl- 
tal 1 Tour de Espanol. Wzięliśmy 
do niewoli 1400 jeńców 1 zdobyli
śmy bardzo obfity materiał wojen
ny, w szczególności bardzo wiele 
broni automatycznej i  całkowitą 
sekcję karabinów maszynowych z  
8-ma karabinami.

Dzień dzisiejszy — czytamy da
lej — był triumfalnym dla naszych 
wojsk. Nacisk nieprzyjaciela trwał 
nadal(1!) na odcinkach Granjuela, 
Generoya i  Sierra Draper(l), lecz 
został powstrzymany. Bombardo
wano port w  Kartagenle 1 dwukrot 
nie obiekty wojskowe w  porcie 
Gandia.

i

Zwytiesiwo szoferów
nowoiorskth

Strajk taksówek w Nowym Jor 
ku zakończył się po otrzymaniu 
zapewnienia nieznacznego oodnie 
sienią taryfy.

Ciekawe szczegóły w izy ty
ambasadora am irykańskejo u Mussoliniejo

Korespondent PAT w  Londynie 
dowiaduje się szczegółów wizyty, 
jaką trzy dni temu ambasador 
amerykański w Rzymie Phiiipps 
złożył z polecenia Rooseyelta Mu- 
soliniemu. W toku tej wizyty Phi
iipps doręczył Mussoliniemu me
moriał Roosevelta, omawiający 
sprawy uchodźców żydowskich z 
Niemiec. Memoriał składa się z 
dwóch punktów: podając, co inne 
kraje gotowe są uczynić dla os.e- 
dleniia tych uchodźców, prezydent 
Roosevelt wzywa Mussoliniego, 
aby przyczynił się do załatwienia

tej sprowy i dopuścił do masowej 
kolonizacji uchodźców żydowskich 
w Abisynii, w drugim punkcie 
Roosevelt zwraca się do Mussoli
niego z prośbą, aby podjął się in
terwencji u kanclerza H.tlera, ce- 
em uzyskania dla uchodźców ży
dowskich z Niemiec lepszych wa
runków przy opuszczaniu Niem.ec, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o wywie
zienie kapitatów i dobytku.

W pierwszej sprawie Mussolinl 
dać miał odpowiedź odmowną, co 
do drugiej zaś udzielić miał obiet
nicy zwrócenia się do Hitlera.

Bombowce amerykańskie w Anglii

I Do Anglii przybyła pierwsza seria 200 bombowców amerykań : 
■ skich. Jeden z tych bombowców widzimy na naszym zdjęciu.



P. Beck spuścił Monachium
E c h a  s p o  k a n i a  3 e c K « H i  l e r

Przebywający w  Monachium 
minister Beck zwiedził wraz z mi
nistrem von Ribbentropem Dom 
Sztuki Niemieckiej, gdzie też 
wspólnie spożyli śniadanie. Po po 
Judniu w hoteiu „Czterech pór ro
ku" odbyła się rozmowa pomiędzy 
von Ribbentropem a min. Beckiem. 
O godz. 19.30 minister spr. zagr. 
Rzeszy wydal na cześć gościa pol
skiego obiad, w  którym wzięli u- 
dział ambasador R. P. w Berlinie 
Lipski, szef gabinetu ministra spr. 
zagr. hr. Łubieński, ambasador nie 
miecki w  Warszawie von Moltke 
oraz inne osobistości.

Po bankiecie p. minister Beck 
wraz z towarzyszącymi mu osoba
mi opuści! Monachium. (PAT).

PAT donosi z Rzymu: Opinia
włoska poświęca wiele uwagi 
spotkaniu min. Becka z Hitlerem 
w  Berchtesgaden. Prasa zajmuje 
wobec tego spotkania stanowisko 
bardzo przychylne i  przytacza glo
sy dzienników niemieckich, stwier
dzające, że rozmowa jest nowym 
potwierdzeniem dobrych stosun-

lonialne.
„Le Populaire"

czesnego ministra spraw zagr., 
poświęca temu i Delbosa. (PAT).

Chamberlain odbył, przy udziale 
kanclerza skarbu, sir Johna Simo
na, oraz ministra spraw zagr. Hali- 
faxa, naradę z ministrem domi
niów, Mac Donaldem. Narada ta 
dotyczyła stanowiska W. Brytanii 
wobec zagrożenia brytyjskich in
teresów gospodarczych na Dale-

( kim Wschodzie, wskutek posunięć 
ków pomiędzy Warszawą a Berli- japońskich. MSZ nalegać ma na 
nem- konieczność przedsięwzięcia o-

Agencja Stefani, podkreślając ^ y c h  kroków odwetowych prze- 
donioslość rozmów, odbytych w c*w  JaPOn*L
Berchtesgaden, przewiduje, że roz Sir John Simon jednak ma temu 
mowy te pozwoliły na zbadanie sprzeciwić się, wyrażając obawy, 
wszystkich zagadnień, interesują- te  znaczne inwestycje finansowe 
cych Polskę i  Niemcy. (PAT). brytyjskie na Dalekim Wschodzie 

wskutek takiej polityki nie tylko 
nie zostaną zabezpieczone, ale 
przeciwnie, narażone być mogą na 
jeszcze większy szwank.

Rząd brytyjski w  sprawie tej po- 
zostaje w ciągłym kontakcie z Rzą 
dem amerykańskim i wydaje się,

Spotkanie ministra Becka z Hi
tlerem wywołuje coraz głębsze za
interesowanie prasy paryskiej. 
Dzienniki prawie podkreślają nie
zwykle uroczyste przyjęcie, zgoto
wane min. Beckowi.

Zniknęła wszelka nadzieja
uratowania zasypanych

Trwające przez cały dzłeń pląt 
kowy poszukiwania za zasypa
nymi lawiną w Tatrach trzema stu 
dentami politechniki gdańskiej: 
Gliszczyńskim, Kosmowskim i Za
rembą — nie dały rezultatu.

Pogotowie, przeszukujące ołbrzy 
nde zwały śniegu, natrafiło jedynie 
na drobne ślady, jak złamany ki
jek, czapkę i  kawałek paska. La
wina grubości okoio 10 m., a sze
rokości od kilkunastu do kiikudzje 
sięciu metrów, posiada długość 
około 700 m.; wobec je j ogromu, 
dalsze poszukiwania, tym bar
dziej, że od chwili katastrofy mi-

zostały przerwane i wieczorem po 
gotowie wróciło do Zakopanego.

(PAT)
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Agitacja 

celem j 
zasiłków.

bezrobotnych, której 
uzyskanie zwiększenia 

przybiera rozmiary i 
formy, przypominające ruch sufra- 
żystek przed wojną światową. W 
piątek 8-miu bezrobotnych kazało 
się przywiązać łańcuchami do szta 
chet żelaznych przy ogródku oko
ło domu ministra pracy Browna.

Jednocześnie inne grupy bezro
botnych rozrzucały ulotki, wzywa
jące do manifestacji przed domem 
ministra. Wkrótce przed domem 
zgromadziła się wielka lieszba o- 
sób. które wznosiły okrzyki na 
cześć przykutych do sztachet bez

robotnych. Delegacja bezrobot
nych wręczyła pe.ycję w mieszka
niu ministra. Petycja ta domaga 
się zwiększenia zasiłków zimo
wych. 8-ińiu bezrobotnych, przy
wiązanych łańcuchami do ogrodzę 
nia domu ministra, oświadczyło, że 
pozostaną nawet całą noc i cały 
dzień w zajmowanej pozycji. To
warzysze bezrobotnych przynosili 
co parę godzin cieple pożywienie. 
Wkrótce po tym wkroczyła poli
cja, która usunęła manifestantów j 
i uwolniła s’!ą manifestujących z 
łańcuchów. (ATE).
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Na łamach „Oeuvre'‘ p. Tabouis | spotkaniu obszerne artykuły, w
wyraża przypuszczenie, że Hitler których stwierdza stanowczo’ że ( ______  . . „ o___
i min. Beck zdołali osiągnąć poro- inicjatywa do niego wysz’a ze dania, wydanego na jego cześć 
zumienie. 1 ................ 1 • •

Omawiając
I strony nieni eckicj. Dziennik pod- Algierze dłuższe przemówienie.

Daladier wygłosił podczas śnla- wydana na pastwę niezgody, lecz 
która umie zawsze pokonać tę nie
zgodę nie tylko, gdy chodzi o jej

sutuację europejską,! kreślą przy tym z naciskiem, że Na wstępie wyrazi! podziękowanie ocalenie, ale i o ideały ludzkości,
-------- --------1-----  - . .. ~ które nosi ona w  sobie.

Dla Francji - -  mówił dalej pre-
p. Tabouis daje wyraz przekona od r. 1933 najlepsze stosunki z za zgotowane mu przyjęcie .........
niu, że Niemcy poprą rewindyka- Polską istniały za czasów pierw- ; niu całej Francji, tej Francji, która . . .
cje włoskie wobec Francji, wysu- ’ szego Rządu Ludowego, uwypukla i kończy się w  Kongo, a wpływ mier — krew Arabów, krew Ka
w a le  ze swej strony postulaty ko- jąc zasługi w tym względzie ó w -1 swój rozciąga na kontynent azja- Ł -,A "  ’.................... --------------JX "bylów, krew -wszystkich narodów, 

spieszących na nasz apel, była 
przelana nie tylko za Francję, lecz 
za wszystkie narody, zaprzyjaźnio 
ne z Francją, w tej liczbie j  za 
tych, którzy, zdaje się, zapomnieli 
o tym.

Francja nie straci nigdy przy
wiązania do swego ideału pokojo
wego. Jeżeli jednak tłumaczy się 
je j stanowisko, jako oznakę słabo
ści, jako oznakę wyrzeczenia—to

Jak słychać, ze strony brytyp . . . .
sk i.j puc.ynione być miały nawa- P " * ? "  « * t  „  • * )  .
w W a „y n B,onie pewne delm ily»- s,wl" d!a1'™  » “ «<«• zJ 'dn0C!' -  

eceenia co do z a .h n w j.1" *  co najbardziej ude
rzylo mnie — to me entuzjastycz

I tycki, Francji, która wydawać 
I może czasem cudzoziemcowi jako

n a  s n w i w

Ś c is ła  so lid arn o ść  A n g lii i A m e ry k i
posunięcła wobec Japonii do kro
ków. jakie przedsięwzięte będą 
pizez Piezydent^a Roo«evelta.

ne przy
n'a ca lkoviic j solidarności ze E t
nami Zjednoczonymi. Z tych też I 
względów w Londynie przypusz-j 

i czają, że o ile Rząd amerykański 
zdecyduje się na ostre metody dzia 
lania, to zasirzeżenia kanclerza 
skarbu, sir Johna Simona, zostaną 

I przezwyciężone i W. Brytania 
J wstąpi na drogę represyj gospo- 
! darczych wobec Japonii. (PAT).
[ że W  Brytania przystosuje swe

E cha n ie z w y k łe g o
incydentu g ra iw n e g g

W wyniku śledztwa, przeprowa 
dzonego przez władze w Munka- 
czu, ustalono m. in. co następuje: 
We czwartek wieczorem przybył 
do wsi Koeisceny, położonej po 
stronie czeskiej w okolicy Muka- 
cza, pewien czeski major, wydając 
jednej z kompanii 36-go puika pie 
choty rozkaz zaatakowania we 

czesnych godzinach rannych 
nfiejscowości Oroszweg i  Mun-

nęło już ponad 24 godziny i wszel. kacz. Kompanię tę uzupełniono od 
nadzieja odnalezienia znikła, { działami czeskiej straży granicznej

ZAPRZECZENIA.
Miarodajne kola czeskie zaprze

czają stanowczo pogłoskom o rze
komych zarządzeniach mobilizacyj 
nych w Czechosłowacji oraz o prze 
sunięciach wojsk w  kierunku 
wschodnim. (PAT).

POPRZEDNIE STARCIA.
PAT donosi z Budapesztu: Obec 

nie podają do wiadomości, że od
działy Rządu Wołoszyna dotychczas 
Już kilkakrotnie przekraczały Unię 
graniczną, napadając na wsie, poło
żone na terytorium węgierskim. 8-go 
grudnia doszło do starcia w miejsco 
wości Radvano koło Ungwaru. W kil i 
ka dni później w te j samej miejsco- ■ 
wości doszło do potyczki między ty
mi oddziałami a  węgierską strażą 
graniczną. Dzień 20 grudnia, w któ
rym dowództwo wojskowe przenosiło 
się z Ungwaru, wykorzystano dla 
wtargnięcia na terytorium węgier
skie. Kierownictwo oddziałów Rzą
du Wołoszyna spoczywa w rękach 
ministra Revaya. Dotychczas po cy-

oraz oddziałami żandarmerii. Od
działy te pozostawały pod dowódz 
twem oficerów czeskich. (PAT) 

ROKOWANIA POD KULAMI 
O godz. 15.10 przybyli do Mun- 

kacza dwaj parlamentariusze cze
scy: pułkownik i podpułkownik 
sztabu generalnego. Oświadczyli 
oni, że nie wiedzą o żadnym ąta 
ku. Jest tylko możliwe, że któryś 
z podoficerów przez pomyłkę dal 
rozkaz wyruszenia oddzia’owi 
czo’gów. Podczas pertraktacyj
.atuszu ar.yleria czeska w dalszym Wilnemu ubrane oddziały noszą o- 
ciągu ostrzeliw ała miasto. j becnie czeskie mundury wojskowe.

Walki w Hiszpanii
W  Madrycie urzędowo donoszą, że wojska rządowe przekroczyły 

linię kolejową pom-ędzy Cabeza deł Buey a Kordobą i weszły do 
Sierra de Trapera.

Havas donosi z frontu Estrama ciury, że wojska rządowe zajęły 
w pCudnie Va!sequ lo i posuwają się w dalszym ciągu naprzód.

Niepokój w  Palestynie
m e  u s t a  e

tego tego w zupełnych ciemnoś
ciach. We wszystkich tych wypad
kach ,nię zanotowano ofiar w lu
dziach. (PAT).

Poprzedniej nocy w różnych czę 
ściach Palestyny dokonano zama
chów bombowych. Jedną z bomb 
rzucono do ogrodu okręgowego 
komisarza w Jerozolimie. W .dziel
nicy żydowskiej eksplodował po- Cisnsiaiym n i  nogi 
Cisie. Pomiędzy Lyddą a Jafią, Obuwie na wszelk.e dolegU- 
wskutek sabotażu, wykoleił się I WOĆC1 n6g *  
pociąg. W  Tulkarem wybuch zni
szczył przewody wysokiego na- 

| pięcia. Miasto znalazło się wsku-

zewnętrznej estetyki 
Wykonywa specjalista

A. B I E R N A C K I  
W-a. Elektoralna 7, m. <S

i

Zamieszki w  Orissle
W  Ranourze (Indie) wydarzyły cej się rozszerzenia autonomii, 

j się krwawe zajścia, których ofiarą Bazalgette, w  towarzystwie ofi-
padl oficer brytyjski, mjr. Bazal- cera hinduskiego, wydał rozkaz 

I gette, przedstawiciel polityczny w i rozejścia się t umowi, k ory zbliża 
prowneji Orissa. | się do pałacu Radży Ranpuru.

Bazalgette przybył do Ranpuru, Tium nie usłuchał i zaatakował 
| na skutek niepokojących w iadom o-' oficera brytyjskiego, który został 
ści o naprężeniu wśród miejscowej zabity. Wojsko dato salwę do tłu- 

1 ludność* spowodowanych areszto-, nnt. Dwóch hindusów jest ząbi-
I waniem kilku członków hinduskiej. tych. (PAT), 
politycznej organizacji, domagają-1

„H is  u s to ig  ani morsa ziemi imperium'
W ielka  m owa premiera Franiii w  Algierze

ne przyjęcie i owacje, lecz to, że 
na najbardziej południowych ob
szarach widziałem, jak dzieci tu
mskie, dzieci wszystkich szcze
pów, śpiewały „M a rsy lia n kę Z je 
dnoczenie Francji i jej Imperium— 
oto wielk,e wydarzenie, które świę 
cimy dziś.

W końcu Daladier stwierdził: 
Nie tylko że nie ustąpię jednego 
morga z terytorium tego Impe
rium, ale nłe dopuszczę do proce
dur prawnych, które pragnęliby 
niektórzy wywołać. Mamy jedno 
tylko pragnienie — żyć w pokoju 
ze wszystkimi krajami. Dla utrzy
mania pokoju ponieśliśmy ciężkie 
ofiary. Jeżeli zgodziliśmy się na 
nie, to trzeba, by wiedziano, że 
przeciw wszelkiej próbie pośred
niej odwołania się do siły przeciw
stawimy zdecydowanie ł  wolę, któ 
rej nic na świecie nie zdoła prze
łamać.

Śmieszne pretensje włoskie
pc m ow ie R o o s m lta

Opinia włoska krytycznie oce
nia orędzie Prezydenta Roosvelta 
do Kongresu, twierdząc, że argu
menty, w orędziu tym użyte, mają 
na celu upozorowanie nowych 
zbrojeń amerykańskich.

„Tribuna" żali się, że pokojowe 
posunięcia Włoch i Niemiec na 
terenie Europy (?), jak zjazd mo

nachijski, deklaracja niemiecko •  
angielska, deklaracja nietmecko- 
ftancuska i podróż min. Ciano do 
Budapesztu, nie znalazły żadnego 
zrozumienia u Prezydenta Roose- 
velta, który wszystkich tych sta* 
rań o pokój i sprawiedliwość (?) 
nie chce brać pod uwagę. (PAT).

Premie! W  a W  in .  f i ®
głosi w  tej kwestii expose w ko. 
misji spraw zagranicznych Izby.

Nad wieczorem premier przyjął 
przedstawiciela Rządu gen. Fran
co — Dezueleta. Rozmowa d o ty  
czyła sprawy przedstawicielstwa 
Belgii w Burgos. (PATL

Premier Spaak przedstawił na 
zebraniu członków Rządu sytua
cję międzynarodową. Jeden z mini
strów, zapytany o  stan rokowań 
w sprawie podjęcia stosunków z 
Rządem w Burgos, oświadczył:
„Mam wrażenie, że sprawa da się 
załatwić". Zresztą premier wy-

Belgia wywiozła swe złoto
W  kołach londyńskiej City wy-1 Jak wiadomo, podobną ewakua- 

waria silne wrażenie wiadomość, cję zapasu swego złota, jednak z 
że Bank Belgii, w  obawie o bez- utrzymaniem tajemnicy co do 
pieczeństwo swego zapasu złota, miejsca jego zdeponowania, prze- 
ewakuował złoto, wartości 62 mi- prowadził w ostatnich kilku tygo* 
iionów funtów, do Londynu. I dniach Bank Holandii. (ATE).

p n

W Broklynie wywiązała się 
krwawa bitwa między bandą prze
mytników opium a policją. 25 po
licjantów t  karabinami maszyno
wymi zaatakowało bandę, którą

Z 0011
śledzono od kilku miesięcy. Jeden 
policjant jest ranny. Aresztowano 
6 przemytników, z czego trzech 
członków włoskiego statku towa
rowego „Ida". (PAT).

CHIESZ S I; USAMODZIELNIĆ
Ucz się fachuI Zatwier. przez Min. W. R. i O. P . Kursy 
Zawodowe M. Getbstein Uussowej, Warszawa, Rymarska 18 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne 1 przyspieszone: Krawieczyznę, Krój 
i modelowanie. Konfek?ję dziecięcą. Modnlarstwo, Dział 
kapeluszy dziec., Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy 1 szla

froki. Kołdzlaratwo, Ka naaznletwo.
Kancelaria czynna cały dzień.

Nontague Norman
w  B e r lin  e

Gubernator Banku Angielskie
go Montague Norman, który ba
wił, jako gość prezydenta Banku 
Rzeszy, dr. Schachta w Berlinie, 
był dziś w południe podejmowany

przez Radę Banku, a w godzinach 
wieczornych wyjechał do Bazylei, 
celem wzięcia udziału w posiedze
niu Rady Banku Wypłat Międzyna 
rodowych. (ATE).

ARTJtETYZM
fes) skutkiem złe) prsom.any m aterii

Zanieczyszczona krew wsktuck 
złej przemiany materii może powo
dować szereg rozmaitych dolegliwo
ści, (bóle a r  tre tyczne, łamanie w ko 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, 
bezsenność, wzdęcia, odbijania, bćic 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty r.a 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony). Choroby złej prze
miany materii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną,

zgodną z naturą  kuracją jost nor
mowanie czynności wątroby 1 nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy
kazało. że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za
parcia. kamieniach żółciowych, żół
taczce, otyłości, artretyzmle mają 

zastosowanie zioła lecznicze. 
„CHOIJ5KINAZA“
H. Nlcmojewsldego, 

Warszawa, Nowy Świat 8, 
oraz apteki i  składy aptaczne.
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O polski
instynkt państwowy

P rzeg ląd  p rasy
Leon B lum  napisał przed dwo

ma dniam i, że przerażają  go, 
ko  Francuza i  patrio tę  francus
kiego niektóre koncepcje fran
cuskiej m yśli politycznej, wyro
słe po dniach przełomowych 
września i  października roku 
1938.

Chodzi o koncepcje, które g ło
szą „odejście F ranc ji z Europy 
Środkowej i  W schodniej" w  imię 
nadziei, iż „T rzec ia " Rzesza, ma 
jąc „rozwiązane ręce" na Wscho 
dzie, tam zaabsorbowana, —  po
zostawi Ita lię  faszystowską w ła 
snemu je j losowi

B lum  wykazuje czarno na bia- 
łem, ile  naiwności bezgranicznej 
k ry je  się w  owej nadziei, i  zapy
tu je  z niepokojem, czy ma się do 
czynienia ty lko  z naiwnością, czy 
też i ze z łą  wolą, ze świadomym 
dążeniem do kap itu lac ji F ranc ji 
za cenę... Pan Bóg w ie jaką...

*•  •
Podobne pytanie nasuwa mi 

śię prawie codziennie, gdy czy
tam trium falne ty tu ły  części pra 
sy polskiej do depesz, zwiastują
cych pochód naprzód wojsk ge
nerała Franco poprzez ziemie 
H iszpanii.

Przecie dzisia j już w iemy po
nad wszelką wątpliwość... W ie
m y nie z analizy własnej, nie na 
skutek podejrzeń, ale z ośw ia d 
czeń ofic ja lnych  po lityków  i dzia

zdobycie H iszpanii d la  „o s i ' Ber
lin  -  Rzym —  to część składowa 
planu —  że tak powiem —  ogól
no - europejskiego „o s i", —  p la
nu okrążenia i  „unieszkodliw ie
n ia " F rancji, planu wszecheuro- 
pe jsk ie j d yk ta tu ry  „os i".

I  oto ta sama prasa polska, któ 
ra gniewa się słusznie a sprawie
d liw ie  na Gdańsk, ostrzega przed 
problemem K ła jpedy, szaleje z 
powodu ks. Wołoszyna i  t. zw. Ru 
si Przykarpackiej, potępia suro
wo Czechów za podporządkowa
nie się po lityce Berlina, —  ta  sa" 
ma prasa polska —  „ka to licka " i  
„narodowa" —  oczekuje z zapar
tym  oddechem wiadomości, że ge 
nerał Franco przełam ał na czele 
korpusów w łoskich i  marokań
skich bohaterski opór swoich ro
daków, że porty  hiszpańskie bę
dą odtąd bazami niemieckich ło 
dzi podwodnych, że Francja bę
dzie odcięta faktycznie od swe
go Im perium  kolonialnego, że 
Morze Śródziemne stanie się mo
rzem wewnętrznym  „o s i"  Berlin 
—  Rzym,

•  •

Więc nie rozumiem... Czy to 
ty lko  naiwność bezgraniczna, czy 
też... jakaś nieznana m i koncep
c ja  polityczna, kłócąca się w 
sposób oczywisty z jednoczes
nym  narzekaniem na tych Frań-

„POŁOWĘ POSŁÓW O. Z. N. 
WYBRAŁY MNIEJSZOŚCI NA

RODOWE'*.
Część prasy „ozonowej", by o- 

Gdańsku, w  K ła jpedzie, n .  ta k ' s“ ‘ć w ra !™ e samorządowego 
zw. Rusi P rzykarpackiej. ,  , sukcesu wyborczego PPS.

W  polityce zagranicznej, wciąż pisze bez uzasadnienia, go
dziedzinie,' która Ip la ta  ze' sobą I łosłownie, napastliwie, że na 
interesy państwowe i  drogi roz- j glosowali przeważnie Źy- 
wojowe państw, obliczane nieraz - dzi. Cyfrowe wyniki wyborów, 
na stulecia, —  obowiązuje feorc-j jak 0 łym P ialiśm y, temu zaprze 
sekw encja . Rozumieli tę p ra w -; czają. Ale jak się rzecz przedsta- 
dę wszyscy nasi mężowie stanu J wia z samym OZN? Komu zawdzię
na skalę w ielką,— i dawni, przed 
rozbiorami, i  współcześni nasze
mu pokoleniu. N ie rozumie je j 
część naszej prasy „narodow ej" 
i  „sanacyjne j". Poczucie soli
darności z faszyzmem międzyna
rodowym —  solidarności ideo lo 
gicznej —  góruje nad instynk
tem samozachowawczym narodu

cza g’osy przy wyborach sej
mowych, kto przeprowadził 
nowych" posłów?

p. Bolesław Morka zadał sobie 
trud — i przeprowadził w  tygod
niku „Czarno na Białym" grun
towną analizę wyniku wyborów 
do Sejmu, a nawet wyrysował ma 
pę, odzwierciadlającą te wyniki.

łączy, k ierujących „T rze c ią " Rze cuzów, któ rzy chcą „ode jść" z 
szą, I ta lią  faszystowską i  Hiszpa- Europy Środkowej, z jednoczes- 
n ią faszystowską, —  wiemy, że jn ym  narzekaniem na sytuację w

własnego, nad polską racją  sła- z  wyliczeń tych >--ynika, że wy
rcu.

Trzeba przemyśleć poważnie i  
głęboko wnioski, wynikające ze 
stwierdzenia faktu, k tó ry  istnieje  
obiektywnie.

Bo nie myślę, by ty lko  naiw 
ność bezgraniczna wchodziła tu 
w  grę; nie myślę, by mogła is t-j 
nieć w polskiej opinii publicz
nej świadoma koncepcja kapitu
lac ji przed ewentualną dyk ta iu -| 
rą  wszecheuropejską „os i" Ber
lin  —  Rzym. A le  jest ta w łaś-' 
nie przewaga niepokojąca sym- 
pa ty j do faszyzmu nad polską 
racją stanu Na szczęście instynkt 
państwowy żyje i pogłębia się co 
raz to bardziej w  polskich ma
sach pracujących,

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

P O L S K I  M O N O P O L  T Y T O N I O W Y
urządza w okresie od dnia 5  do 2 4  stycznia 1939 roku

w I N S T Y T U C I E  P R O P A G A N D Y  S Z T U K I
ul. K R Ó LE W S K A  13

W Y S T A W Ę
konkursowych prac graficznych na opakowania wyrobów tytoniowych.

P o l s k i  M o n o p o l  T y t o n i o w y  

zaprasza wszystkich z w ie d z a jq c y c h  w y s ta w ę  o wzięcie udziału w  

G Ł O S O W A  N I  U
na najlepsze opakowania w yrobów tytoniowych. Dla głosujących prze
widziane sa liczne, cenne nagrody. Biorqcy udział w  głosowaniu zechca 
się zaopatrzyć w kasie l-P.S. w odpowiednie kartk i z warunkam i głodowania.

Pierwszy
proces masoński

P o k w ito w a n a
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Inż. T  MakinKiewicz * inż. T. 
Pietsch z Czernichowa zł. 4.

Otrzymane od pp. Dyr.
M-skiej 1 M. K-oklego L Z-cki zł. 
2.—.

Dla uczczenia pamięci tow. Dr.
Za parę d n i odbędzie się p ie rw -1 znanym  nazw isku. U czuł się słu- 

szy  p u b liczny  proces „m asoński". I sznie do tkn ię tym , bo w  świetle
Ja k  c z y te ln ic y ,o b ie  p r zyp o m in a -1 „ rew elacyf' Kozłowskiego y - 1 SzTOońaBerkowtea 'składa M. B. 
ją, p . Leon K ozłow ski byt tak... u- glądał, jako  sw oisty „Konrad Wal- I $ 
prze jm y , że  za liczył w  swoim  gło- lenrod" —  albo „agent m asoński"  
śnym  swego czasu a rtyku le  o „ma- w  ko lach  ka to lickich , albo —  od- 
sonach" i  p .  p ro j. S t. Strońskiego w rotnie —  „agent ka to lick i"  w  
do ka tegorii „masonów" o b rzą d -' kołach „masońskich".
k u  „W ielkiego  U schodu". | P oniew aż p. p ro j. S troński nie

P. St. S trońsk i jest publicystą życzy ł sobie ta k ie j „.podw ójnej 
ka to lick im  (bez  cudzysłow u) o  i roli w  s ty lu  rom ansów krym inal- 

Inych , —  postanow ił zapytać p.
Kozłow skiego przed  Sądem , skąd  
p . K ozłow ski zaczerpnął swoje  
„rewelacyjne" inform acje.

M oże w ięc dow iem y się wresz
cie, G D ZIE  SP O C Z Y W A JĄ  ŹRÓ 
D ŁA in jo rm acyj o „masonach", 
k tó rym i to in form acjam i karm io
no a ż  nazbyt ob ficie op in ię  pol
ską w  ciągu k ilk u  dobrych  mie- 

I sięcy,
A R .

Jak donoszą z Kłajpedy, nie
znani sprawcy włamali się do tam 
tejszego kościoła katolickiego i 
zrabowali skarbiec kościelny. Łu

pem świętokradców padły i 
drogocenne stare kielichy i 
stracje.

I M  rozerwały wieśniaka
Z Oviedo donoszą, że pewien 

wieśniak, który w nocy z piątku 
na sobotę wracał do swej wioski, 
połoźmej w górach Asturyjskich 
został zaskoczony przez zamieć 
śnieżną i napadnięty przez w ilki.

Wieśniak został rozerwany na 
kawałki przez zgłodniałe zwierzę
ta. W kilka godzin później znale
ziono poszarpane zwłoki nieszczę
śliwego wieśniaka.

KOSMETYCZNY GABINET ZOFH BIAŁEK SUSKA
‘ l  M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo

wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa.

Zebrane na bibce sylwestrowej 
zł. 8.

Zamiast życzeń noworocznych 
składa tow. W iktor Strzelecki zł- 
3.—.

Zebrane na wieczorze u p. Misi 
Sz. zł. 13.—.

Zebrane ze stolika w  Markach 
zł. 2.60.

Grupa robotników i chłopów z 
Sarn zł. 20.—.

Związek Zawodowy Robotni
ków Chemicznych w  Wołominie 
zł. 49.30.

Potrowska zł. 10.—,

N A  K A R N A W A Ł !
dostarczam po ce- 
nach fabrycznych: 
SERPENTYNY —
10 paczek zł. 1.20. 

KONFETTI — 20 to 
rebek 80 gr. CZAP

KI KARNAWAŁOWE — w pięk
nym wykonaniu, asortyment 20 
szt. różnych wzorów tylko ad. 6.90. 
PARASOLKI różnokolorowe — 
średnio tuzin zł. 2.40, duże zł. 3.90 
BALONY gumowe: gładkie setka 
zł. 4.80, marmurkowe setka zł. 
6.90, podłużne metrowe tuzin 
zł. 2. formowane: Balony - MIKI, 
Diabły z rogami, Pingwiny tuzin 
zŁ 2.00. KOTYLIONY PLUSZO
WE: lalki, baletnice, pajacyki, 
murzynki, żołnierzyki, pieski, 
małpki i Ł p., asortyment 25 szt. 
różnych wzorów tylko zł. 5.90. 
BRANSOLETKI do tańca z dzwo 
neczkami tuzin zł. 4.80. GIRLAN 
DY kolorowe, setka zł. 3.50. TRĄ 
BY SŁONIOWE nabrzmiewają i 
syczą, 10 sztuk zł. 1.00. Adres: 
Fabr. skł. artyk. karnawałowych: 
WAŁERIA OBORSKA, Dr- 1, 
Warszawa 1, Świętokrzyska 27. 
UWAGA: N a prowincję wysyłam 
pocztą za pobraniem.

W

rosłych mędrców, którzy wiedz? filo
zoficzną wynieśli z „Prosto z Mostu** 
a znajomość historii wykształcili na 
powieściach Szczuckiej. — Jaktol — 
zakrzyknęli, przerażeni jakby wido-

wyraził przekonanie, że „niedługo już 
nadejdzie czas, gdy i w Polsce Ko
ściół katolicki będzie widział w so
cjalizmie największą pomoc w urze
czywistnianiu ideałów swej wiary, i

bory sejmowe:
„To nie zwycięstwo Ozonu, to 

jego klęska i tragedia. Bo czyż 
nie jest tragedią, że stronnictwo, 
oparte na zasadach nacjonalisty
cznych, połowę swych posłów za
wdzięcza w lwiej części głosom 
innych narodowości, gdy jednoczę 
śnie właśni rodacy odwracają się 
vd niego? A że tak  było, również 
łatwo obliczyć wystarczy bowiem 
sięgnąć do wyników ostatniego 
spisu ludności z r. 1931. Dle przy
kładu weźmy okręg 62. obejmują
cy powiaty: Złoczowskl, Kamion- 
ko-Strumiłowski, Radziechowski,
BrodzkL W r. 1931 w powiatach 
tych zamieszkiwało 229.460 osób, 
urodzonych najpóźniej w r. 1914, 
obecnie więc mających prawo gło 
sowanla. Liczba uwzględniona o- 
becnie w spisach wyborczych, wy
nosi 212.802 osoby. Różnica ok.
16,5 tys. powstała wskutek zgo
nów 1 wyjazdów, na stosunek jed
nak ludności narodowej polskiej 
do innych narodowości taki uby
tek nie miał oczywiście żadnego 
prawie wpływu. W okręgu tym 
liczba Polaków, uprawnionych 
do głosowania (niezależnie od wy 
znania), wynosiła ok. 90 tys.. na 
jednego kandydata mogło więc 
paść maksymalnie tylko tyle gło
sów polskich. Tymczasem kandy
dat Ozonu otrzymał 162 tys. gło
sów, padło więc na niego co naj
mniej 72.000 głosów niepolskich.
Takich samych obliczeń można 
dokonać dla innych okręgów (np. 
dla okręgu 63 — Brzeżańskiego. 
gdzie kandydował p. Z. Stahl z 
„Gazety Polskiej**). Wynik bę
dzie taki sam.

Kończąc te rozważania, pyta
my: Zwycięstwo Ozonu, czy klęs
ka?  Czy znajdzie się ktoś, ktoby 
ośmielił się twierdzić, że zwycięs
two ?**

„D ZIW U JĄ  SIĘ  M ĘDRCE 
DOMOROSŁE...?

W „D zienniku L udow ym "  znaj
dujem y pod przytoczonym  powy
że j tytułem  artyku ł ob. A riosa; 
przytaczam y z tego a rtyku łu  kilka 
ustępów:

— Dziwują się nasze mędrce domo- -  ---------------  _ _
rosłe— Dziwują si? uczeni w piśmie J ^ , ? f ? ^ „ aFtl;et.y?y 1 r®umatycy, od- ką roślinę chińską Schin -  Schen, 
I -  noiać mogą! i w,S2tlk‘e ^ a n y  rozpuszczają kwas moczowy, usiu

P | . . . , . ! 7  na??zy clerP‘eć bezrad- wając jego złogi, regulują przemia-
Zbicrają się po kawiarniach i redak- nie, kiedy te objawy zlej przemiany nę materii, dzięki czemu stosuje się 
cjaeh, zasięgają rady księdza Trzecia- Zi° ta ^ ^ g i - , w cierpieniach artretycznych, —
ka, przetrząsają całą swą mądrość od
ABC do ZET i powracają do pnnktn 
wyjścia. Nie nie rozumieją.

Przez tyle lat ich nczono, że mark
sizm i chrześcijaństwo —- to dwa bie
gany, że socjalizm i katolicyzm 
dwaj śmiertelni wrogowie, że duch 
węlnośei i demokracji jest antytezą 
kościoła, a tn nagle taki przełom! Ta
kie radykalne — odwrócenie przeci
wieństw i  sojuszów!

Katolicyzm we Francji i w Niem
czech zrywa z nacjonalizmem i prze- 
Maje błogosławić wyłącznie kapitali
stom. Socjaliści natomiast i demokraci 
schylają czoła przed męczeństwem 
księdza de Rossaint, skazanego za rze 
komy komunizm i nieustraszoną od
wagą Niemollera, wiernego ideałom 
apostolstwa.—

— Niedość na tym! W naczelnym 
organie PPS. wybitny tej partii przed
stawiciel, Zygmunt Żuławski, podzie
liwszy społeczność europejską na 
dwa obozy — jeden, obóz gwałtu, 
niewolnictwa i tyranii, drugi: obóz

o d b i e r a  2  ł a t w o ś c i ą  e g z o t y c z n e  p r o 

g r a m y  z a m o r s k i c h  s la c y j ,  o d t w a r z a 
j ą c  j e  c z y s to  i  w i e r n i e .  D o g o d n e  r a t y .

DEKOM5TSAEJE W SALOdlE R EM EZEdTAiYJNYM

„RADIO i ŚWIATŁO” d w a  5.
(w is  a  w is A r s e n a łu ,

Z a m ó w ie n ia  t e l e f .  1 1 -5 5 -1 3 , 1 2 -2 0 -8 3
kien. herezji. — Socjaliści odnajdnją 
w sobie pierwiastki etyki wspólnej z 
chrześcijaństwem? Socjalista szrka 
przymierza z katolikiem? Ależ to o- 
gień i woda!

Przypuśćmy na chwilę, że socjalizm 
i ahrystjanizm to—ogień i woda. Czyż 
z zetknięcia się ze sobą tych dwóch 
żywiołów nie zrodziła się putęga no
wej energii. Która pchnęła naprzód ca 
łą naszą cywilizację? Publicysta so
cjalistyczny, pisząe swój noworoczny 
artykuł w „Robotnika** i dostrzegając 
coraz wyraźniejszy na Zachodzie < pór 
Kościoła przeciw rządom totalnym.

naodwrót — socjalizm będzie widział 
w katolicyzmie największą ostoję wol
ności, równości i sprawiedliwości**.

W zdania powyższym nie ma mo
wy o roztopienia się jednego rucha 
w drugim, lest mowa tylko o współ
działania . o wzajemnej pomocy, a 
więc o nakazach, wynikających ze 
wspólnego dzieła walki i samoobrony.

— „Przeciwko potwornemu parwe- 
ninszowi - despocie — pisał w. K. 
Chesterton — bronić mnsimy nie tyl
ko naszych swobód, ale i naszych apo-

1DEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI -

„SREBR3L"
S i łE S W

TO NASZE WYROBY:

pierwszy chemiczny proszek do my 
cia podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Pogrzeb tow. Luxemburga
W czoraj przed południem  

był się na cm entarzu Powązkow
skim pogrzeb, tow. Stefana Lu- 
zem burga. Byli obecnie m . in. 
przedstaw .ciele P a rtii, TUR-a, Re 
dakcji, A dm inistracji i D rukarn i

.sRobotuika".
N ad grobem  przem ów ił, żegna

jąc w serdecznych słowach Z m ar
łego, tow. Arciszewski.

Strofy „Czerwonego" zakończy
ły żałobną uroczystość.

Bchsng barom etr vj kośiiaib

?-ra _y,o's^.e^°  ,ze zna*t  ochr. „Reu-1 matycznych i bólach ischiasu. Do 
zawierające niezmiernie rząd nabycia w aptekach i drogeriach.

Warszawa-Praga 

ZŁ 7 0 .-

A IR  FR A N C E
Teł. 85813, 80860

i wszystkie biura podróży.

N e pozwól by głodne 

i z z ie b n ie te  b y ł y  

d z ie c i bezroboinyth riańska II-

Palś.Ca.e ty to n iu  1
Możecie w sposób 
łatwy t  przyjem
ny odzwyczaić 
się w ciągu S go
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa. 
pieros „Ideał**. a 
ochronicie swe

zdrowie przed niszczącym wpływc-n 
nikotyny. — Papieros „Ideał" daje 
możność zaciągania się i oddziaływa 
zbawiennie na bionę śluzową nosa i 
gardła. „Ideał" wzmacnia : krzepi 
crgtuuzm. dając zadowolenie ducho
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk
czynnych: -  Cena zł. 2.45. Płaci się 
przy ub io rze  Nie zwlekajcie! Za
mówcie -  póki me jest za późno: 
Straconego zoiowia me odzyskacie 
za żadną cenę* Adres. F-a „Perfec. 
tewatch" Liz. R, Warszawa 1. Ma-

Z a w ia d a m ia m y ,ż e  a k s o e d y c  a
uiewouuctwa 1 tyranii, arugi: oooz | / 1 |  r u n i r p ł ł  a _  *  _ **KALENDARZA INFOR/IATORA na 1939 r.

tym samym obozie, eo socjalizm, a 
więc w tym, który przeciwstawia się 
totalizmowi we wszystkich jego od
mianach.

Ja kto? — zawrzało bractwo domo-

ZOSTAŁA UKOŃCZONA.
Otrzymanych ostatnio zamówień nie wykonaliśmy z powodu wyczer

pania nakładu, wpłacone zaś kwoty zaliczamy następująco: przez kol 
porterów na rachunek bieżący, p rzez prenumeratorów na  rachunek nre- 
numeraty, innym zwracamy pieniądzą pocztą.

Administracja.
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Zbrojenia i w alka  z defeSyzmem

Na progu nowego roku
Oświadczenie sen. Berengera.

przewodihcz. komisji zagranicznej Senatu francuskiego

Co przyniesie ro k  1939, a naw et 
co przyniosą najbliższe miesiące 
oto p) tan ie, które  jest na ustach 
wszystkich.

Posłuchajm y, co oświadczył 
kanclerz  H itle r w swej noworocz
nej odezwie:

JJrngie nasze zadanie tkwi w roz
budowie i w wzmocnienia naszej si
ły zbrojnej".

J f a m y  jak zawsze tylko jedno ty
czenie, żeby także w nadchodzącym 
roku ndaio nam się przyczynić do po
wszechnego uspokojenia świata.

Rzeczywiście, udało się kancle
rzowi H itlerow i w ub. roku  przy
czynić do „uspokojen ia" Aust
rii i Czechosłowucji. Na kogo w 
tym  roku  kolej?

Są politycy, którzy  w ierzą w za
pew nienia kanclersk ie , ja k  np., że 
obecnie po „uspokojen iu" Czecho
słowacji „T rzecia"  Rzesza n ie  wy
suwa w E uropie  żadnych żądań 
tery toria lnych .

W arto  więc przytoczyć kilka 
oświadczeń kanclerza H itlera .

„Twierdzenia, wedle których Niem
cy zamierzały pogwałcić granicę pań
stwa austriackiego, są niedorzeczne 

i zupełnie nieuzasadnione" (1 luty
1934 r.).

„Niemcy ani nie zamierzają, ani 
nie ehcą wtrącać się do wewnętrznej 
polityki Anstrii lob nawet ją anekto
wać" (21 marca 1935 r.).

„Niemcy nie mają już w ogóle ża
dnych żądań terytorialnych w Euro
pie" (7 marca 1936 r.).

W brew  powyższym oświadcze
niom  w łaśnie nastąp iła  system a
tyczna interw encja h itlerow ska w 
Anstrii i  Sudetach i oba te tery
toria  zostały przyłączone do Nie
miec.

Co sądzi kanclerz  H itle r o  w ar
tości umów, to  w yraził w  chwili 
w ystąpienia N iem iec z Ligi N aro
dów w rozmowie z dr. R ausohniu- 
giem, ówczesnym prezydentem  
senatu  gdańskiego.

J e s t  on (H itle r)  gotów — czy
tam y w książee „Die R ero lu tion  
des N ihilism us" (str. 427) — gwa 
rantow ać wszystkie granice i za
w ierać z każdym  p ak ty  nienapa- 
dania. Jest to  naiw ne m niem anie, 
że n ie  należy posługiwać sję ta 
k im i środkam i, .ponieważ k iedyś 
m usi się przyjść w  położenie zła
m ania uroczystych umów. K ażdy 
zaprzysiężony pak t b y ł wcześniej 
lub później rłam any  lub  sta ł się 
bezprzedm iotow y. K to je s t tak  dra 
żliwy, że wprzód m usi badać w 
swym sum ieniu, czy może utrzy
m ać p ak t w każdej sytuacji, ten 
jest głupcem  (c in N a rr) .  Dlaczego 
nic należy innym  ludziom  spraw ić 
przyjem ności, a sobie samemu 
ulgi p rzez podpisan ie  paktów, 
jeżeli tam ci sądzą, że przez to cos 
zrobili i uregulow ali. On (Hitler-) 
może dziś w dobrej w ierze zawie
rać trak ta ty , żeby ju tro  być cał
kiem  na zim no gotowym je  zła
mać, jeżeli idzie o przyszłość na
rodu  niem ieckiego".

Sądzim y, że realistyczna polska 
po litvka, rozum iejąc psychologię 
p. H itle ra , pozw oliłaby m u wie
rzyć. że on „coś zrob ił i uregulo
w ał", i właśnie —• w brew  m agii 
..b ila te ra lne j"  — pow inna była 
w zm acniać zagrożoną ze strony 
Niem iec równowagę sił eu rope j
skich przez zacieśnienie sojuszów 
i d ib r r c h  stosunków z F rancją , 
z W. B rytanią.

CUD TECHNIKI NGWDCZE5KEJ

Automat . F 
let „Grom"'
6 mm. — jest 
u z n a n y  przez 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza
od mimowolnego strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje si« przed strzałem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed nap:-xlem 1 kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert" zł. 3.65. Po
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. JakubiAski. Warszawa. 
Leszno 70 Rb.

Polska po lityka zagraniczna 
szła przez o statn ich  k ilk a  la t po 
sam odzielnej drodze wolny cli rąk 
i neu tralności. Aż tu  nagle w  no
w orocznym num erze (1 stycznia) 
„Gazeta P olska" obw ieściła: 
„P rzy jaźń  polsko-francuska prze
trw a i ten kryzys, ale w ielk i b łąd 
popełn iliby  Polacy, k tórzy zamy
kaliby oczy na  rzeczywistość.: 
trzeba ta k  rozum ow ać i  postępo
wać, ja k  g dyby  ze  strony Francji 
nie  is tn ia ły  żadne wobec P olski 
zobowiązania".

Na czym op iera  -„Gazeta Pol 
ska ta k  fa ta listyczną  ocenę k ry 
zysu p rzy jaźn i polsko-francuskiej? 
Naczelny organ  „O . Z. N.“  korzy
sta z przyw ileju  w ydaw ania &ądu 
o ostatecznym  w jn ik u  dotychcza
sowych stosunków polsko-francus
kich w form ie, k tó re j geneza wraz 
z przebiegiem  tych stosunków  nie  
m oże być ze względów t.  zw. n ie 
zależnych przedstaw iona polskiej 
o p in ii publicznej. Co ciekawsze, 
„G azeta Polska" dodała  jeszcze, że 
przed la ty  przew idziała tak i roz
w ój p o lityk i francuskiej. Myśmy 
z naszej strony rów nież przew i
dywali kryzys p rzy jaźn i polsko- 
francuskiej i  od  la t domagaliśm y 
się energicznego przeciw działania. 
W w yrażaniu naszych ostrzeżeń 
natrafia liśm y n ie raz  na przeszko
dy  t. zw. niezależne od  redakcji. 
W ielką odpowiedzialność wzięła 
jednak  na siebie „Gazeta Po lska" , 
skoro od la t przew idyw ała kryzys 
polsko - francusk iej p rzy jaźn i i 
n ie  z robiła  z tych swych przewi
dywań należytego użytku  publicz
nego.

Co do jednego — eheetny wie
rzyć —  jesteśm y zgodni z „Gaze
tą Polską", a m ianow icie, że „przy 
jaźń  polsko - francuska przetrw a 
i ten  kryzys". Ale samo się n ie  
zrobi. T rzeba działać i to szybko. 
N ie podzielam y rozpow szechnia
n e j w Polsce defetystycznej o p i

NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE

frudett. Koloidalny
s t * s '*Ch&ys
DAJE CERZE WIECZNĄ MCOOO^Ć

BENEDYKT HERTZ

P s ia  d r u ż b a
(Z bajek Krylowa).

Grzejąc się podle kuchni w  słońcu połudnlowem, 
gawędziły brylany dwa o tem i  owem: 
jak smakują ochłapy, jak harapnik boli, 
jak dziwne są niekiedy odmiany psiej doli, 
czem się może oznaczyć pies, a czem się błazni...
W końcu rozmowa przeszła na temat przyjaźni.

— Najmilsza rzecz — powiada As — mieć przyjaciela. 
Przyjaciela, co smutek i  radość podziela: 
czy drogę życia ścielą ci róże, czy ciernie —

stać będzie przy tobie wiernie.
— Ot, gdybyśmy, na przykład, mój poczciwy Nero, 
związali się przyjaźnią serdeczną i  szczerą, 
lepiej, o! dużo lepiej byłoby nam obuł

— Czy niema na to sposobu? — 
przerwie mu Nero. — Powiedz, proszę bardzo, cóżby 
mogło przeszkodzić zawarciu tej drużby?

Co do mnie,
dziwię się nawet ogromnie,
że dotąd samolubnie tak się życie wiodło,
Ludzie psa uważają za przyjaźni godło 
tymczasem zaś drobnego konfliktu wystarczy —

pies na psa warczy.
— A więc od dziś — As szczeknie — nigdy, nigdy to już 
nie powtórzy się, bowiem zawieramy sojusz 
Tu w  podskokach nasze brysie 
obejmować zaczęły się.
—  Druhu miły, łapę daj-że!
— Pozwój, niech ci w  ślepia zajrzę!
—  Mój ty, istny Piladesłe!
—  Mój ty, drogi Orestesiel...

A gdy tak se świadczą piesie 
raptem ktoś otworzył kuchnię.
Wonna para kłębem buchnie

i  między przyjaciół pad! 
gnat.

Porwały się brytany, skoczą 1... o rety! 
jak się nie zaczną tarzać, gryźć, tarmosić... 
jak się nie chwycą za grzbiety.
Trzeba było ze studni kubłem wodę nosić, 
nim się nareszcie puściły
okrwawione i bez siły.

1 śród ludzi przyjaciół takich mamy dość.
Jeden drugiemu kadzi, całuje go, ściska...
Lecz wystarczy rzucić kość — 
pożrą się, jak psiska.

Przed czterema laty wioska pra
sa pisała z dumą o wynalezieniu' 
przez młodego profesora Enrico 
Fermi nowego pierwiastka, nazwa
nego przez wynalazcę „elemen
tem nr. 93". „Faszystowskie zwy
cięstwo na polu nauki!" — wołała 
z triumfem prasa faszystowska.

W roku ub. Fermi otrzymał na
grodę Nobla, a w miesiącu ub. 
przyjechał osobiście do Sztokhol. 
mu po odbiór nagrody.

Dziennikarze szwedzcy byli zdzi 
wicni, że Fermi przywiózł ze sobą 
nie tylko żor.ę, ale także dwoje 
małych dzieci | bardzo obfity ba- 

■ gaż.
Na odjezdnytn prof. Fermi o- 

i świadczył: „N ie wracam więcej do

nii, że alfą i om egą francuskiej 
i angielskiej racji stanu  jest de
fensywa i obrona za lin ią  Magino
ta  i  za kanałem . N ie są  to  ipocar- 
stwa „neu tralne" . Tylko nasi wy
znawcy „neu tralności"  n ie  um ieli 
dotychczas znaleźć wspólnego ję 
zyka z rzeczywistą francuską i an 
gielską rac ją  stanu.

Jak o  kom entarz  do noworoczne
go ap e lu  kanclerza H itle ra  nap i
sała „K oelnische Zeitung" w no 
w orocznym num erze a rty k u ł p. L: 
„Pokojow e rew izje. Nowy porzą
dek  w Europie bez w ojny". Organ 
koloński wysnuwa z ub . roku  wnio 
sek, że ja k  w 1938 r. załatw iono 
spraw ę austriacką i  sudecką bez 
w ojny, tak  samo bez wojny N iem 
cy stw arzać będą „nowe porządki" 
w Europie .

„K atastro fa  środkow o • eu ro 
p e jsk ie j po lityk i F ran c ji — pisze 
„K oelnische Zeitung" — jest p ra 
wie zupełna. Także inn i p rzy ja 
ciele F ran c ji w przew idyw aniu te
go, co w obec wzrostu potęgi R ze
szy wreszcie k iedyś m usiało 
przyjść, ju ż  daw no zorientow ali 
się inaczej w duchu  środkow ej 
E uropy , szukali i  znaleźli poro
zum ienie z Rzeszą i dobrze w y
szli na te j  sam odzielnej, w o lne j 
od F rancji po lityce. N ie  po trze
bują  p om ocy  Francji, poniew aż  
R zesza  im  n ie  zagraża i  n igdy  za
grażać n ie  będzie".

Słyszycie radosną now inę! 
„T rzecia"  Rzesza nowym  swym 
k o n trahen tom  w  środkow ej Euro
p ie  n ie  zagraża i nigdy zagrażać 
nie będzie.

„Żadne państw o w  środkow ej 
E uropie  i  na B ałkanach  —  wywo
d z i d a le j d z ien n ik  ko lońsk i —  n ie  
je s t ju ż  w ięce j w  ty m  za intere
sowane, żeb y  ze  w zględów bezp ie
czeństw a iść z  Francją, a w skutek 
tego także F ran c ja  i  A nglia n ie  
mogą m ieć żadnego in teresu , że
by  się o p ie rać  dokonyw ującym  się

Jutrzenka 1939 roku nie wscho
dzi na roziskrzonym gwiazdami 
niebie ponad spokojną taflą wód 
morskich. Czerwień tego świtu 
to  czerwień krw i i  namiętności 
wśród wzburzonych żywiołów.

Przez swe prześladowania ra
sowe Niemcy wskrzesiły w  Euro
pie Środkowej wszystkie te zmo
ry, o których sądziło się, że nale
żą do dawno minionej przeszłości.

Wiochy, powodowane zawiścią 
i przeczulone swą manią wielko
ści, pragną Morze Śródziemne i 
Afrykę w  krwi wykąpać po to, 
by odbudować starożytne państwo 
rzymskie.

Poruszone są wszystkie ludy 
mahomolańskie, porozumiewają 
się i spiskują na przestrzeni od 
Bliskiego Wschodu aż po Atlan
tyk, pragnąc na gruzach brato. 
bójczego Zachodu wskrzesić arab 
skie państwo Koranu.

Postęp zaś wiedzy i techniki po 
głębił tylko nam!ętności ludzkie, 
nie przynosząc najmniejszego ani 
moralnego ani duchowego uspo
kojenia.

Wprawdzie jesień 1938 roku o- 
depchnęła widmo wojny świato
wej, ale drugim razem może nie 
powtórzyć się Monachium, ponie
waż nigdy okoliczności nie są te 
same.

w E urop ie  środkow ej i  na  Bał
kanach nowym orien tacjom ".

A  co m a być skutkiem  owych 
„now ych o rien tacy j"  ku  Niem
com, a bez F ran c ji i A nglii? „N a
rody m ają  zapewne tylko jedno 
życzenie: żeby także (jak  w  1938 
roku) now e p orządk i (Nenord- 
nungen), k tó re  także w  nadcho
dzącym  roku  m uszą być  przepro
w adzone, nastąp iły  na drodze po
kojow ej- Ryzyko ustępstwa  we 
właściwym czasie jest zawsze 
m niejsze n iż  ryzyko w ojny".

Sens now orocznej nowiny h itle 
row skiej je s t ta k i:  k to  zawczasu 
kap itu lu jąc  poczyn i ustępstwa, te  
m u  „Trzecia" Rzesza n ie  zagraża 
i  n igdy  zagrażać n ie  będzie.

Spieszcie aię i n ie  ociągajcie 
z k ap itu lac ją  —  w oła „pokojow a" 
„T rzecia" Rzesza. K anclerz H itle r 
zw iastuje „uspokojen ie". A tym 
czasem św iat się zbro i oo s ił i bez 
wytchnienia. W tym  wyścigu zbro 
je ń  n ie  jesteśm y na  szarym  końcu. 
O now ych n iem ieckich  „porząd
k ach" nie oheemy słyszeć. N a „po  
kojow ą" rew izję w edłng wzorów 
austriack ich  lub  sudeckich n ie  ma 
w Polsce m iejsca. Państwo sam o
dzielne, zdo lne  do obrony, i na
ród ożyw iony duchem  niepodle
głości zam iast kap itu lac ji zawsze 
bierzc na siebie ry zyko  w ojny.

BEN ED Y K T ELM ER

Życzliwa współpraca
Podpisanie paktu brytyjsko- 

włoskiego z dn. 16 kwietnia 
1938 r. poprzedziła — jak pamię
tamy —  wielka ofensywa wojsk 
„powstańczych" w  Hiszpanii, któ
rej cele polityczne były nie mniej 
ważne i istotne od czysto militar
nych, strategicznych. Chodziło 
mianowicie, nie tylko o zadanie 
klęski armii republikańskiej, lecz 
— jednocześnie —  o utorowanie 
p. Chamberlainowi drogi do sfi
nalizowania wielce niepopular
nych w Anglii układów. Klęska 
Republiki Hiszpańskiej miała być 
argumentem, miażdżącym przeci
wników chamberlainizmu. Bo sko
ro panem sytuacji—  jak to sobie 
kalkulowano — pozostanie p. 
Franco, to znaczy jego potężny 
rzymski protektor, któż uzna za 
możliwe i potrzebne stawać w o- 
bronie pokonanej Republiki, któż 
zdoła się oprzeć elokwencji p. 
^.lamberlaina, wołającego o pacy 
fikację stosunków z Włochami za 
wszelką, choćby najwyższą cenę.

Ale — chłop strzela, a Pan Bóg 
kule nosi. Szturmowe dywizje

włoskie, które szły na czele ofensy 
wy „powstańczej" wiosną ubie
głego roku, strzelały gęsto i bez 
rachunku, nie wystrzelały sobie 
jednak zwycięstwa, tak pożądane 
go dla kontrahentów umowy 
kwietniowej.

Dalszy rozwój wypadków opóź 
nił wejście tej umowy w  życie. 
Dopiero w  końcu roku, wśród licz 
nych trudności i  nieporozumień, 
zdołał p. Chamberlain przeforso
wać w  parlamencie swój pakt z 
Mussolinim, a okoliczności towa
rzyszące tej operacji niezbyt po
myślnie wróżą o pożytku i owoc
ności zawartego na papierze po
rozumienia.

Premier brytyjski należy jednak 
do ludzi upartych, zwłaszcza gdy 
chodzi o „obronę pokoju" w  sty
lu monachijskim. I dlatego, nie 
zrażając się bynajmniej ani fak
tem nowych transportów włos
kich do Hiszpanii, ani też gwał
townością rewindykacyj faszy
stowskich pod adresem Francji 
jedzie p. Chamberlain w najbliż
szych dniach do Rzymu, wchodzi

P Ó Ł  DARM O
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cennych książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD- 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po
datkowych, sądowych, skarg sądo
wych, podań do władz 1 urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad, 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń

skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę I t. p. 2) NO
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań l t  p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept 1 przepisów 
na różne choroby 1 dolegUwoścl. 4) TANIA KUCHNIA NA C iężK IE 
CZASY. Setki cennych przepisów 5) Dr. Ostrowskj; IDEALNY ŚRO
DEK ZAPOBIEGANIA CI42Y. Nowe wyd. 1938 z Ilustracjami. Cały 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER 
FBCT . WATCH" Da. 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — 1,

U  l a n i  floliIa-wygnaifGm
Włoch, moja żona z dziećmi już 
odjechały do Ameryki, a ja nieba
wem wyjeżdżam. Ostatnie ustawy 
włoskie uniemożliwiają mi dalszy 
pobyt w  tym kraju i  dalszą pracę 
naukową.

Jak panowie wiecie—tu „zwy
cięzca nauki faszystowskiej" — 
uśmiechnął się smętnie —  jestem 
Żydem".

Co przedsięwezmą Chamberlain 
i Halifax w  Rzymie? Czy uda im 
się doprowadzić Mussoliniego do 
rozsądku na Morzu śródziem- 
nym? A  jak zachowa się Hitler 
na drugim końcu osi? W  jakiej 
mierze i  w  jakiej formie wpłyną 
w  dniu 10 b. m. w  Rzymie wy
padki hiszpańskie na sytuację w  
Europie?

Jedno jest bezsporne: Francja 
musi być przygotowana, również 
Anglia. Niewątpliwie oba te pań
stwa w ostatnich miesiącach wie
le dokonały. Dziś są lepiej przy
gotowane do oporu i  uzbrojone, 
aniżeli jesienią.

Nie należy też nie doceniać na
strojów w  Ameryce, która zdecy
dowanie wrogo przeciwstawia się 
prześladowaniom i metodom gwał 
tu  europejskich dyktatorów.

Będzie to wymagało wiele zim
nej krw i i  dalekowzroczności, by 
uratować i utrzymać pokój w  tym 
rozpoczętym roku, najeżonym ty
loma niebezpieczeństwami. 1 bę
dzie to wymagało wytrwałości, u . 
poru i  woli do zwycięstwa, aby 
bronić jakiś kraj niesprawiedli
wie napadnięty. Ale dzieje Fran
cji pokazały, że za każdym razem, 
gdy zachodzi potrzeba, Francja «*• 
jawnia te właściwości.

niejako z własnej woli w  paszczf 
groźnie ryczącego Iwa, w  nadziei 
że ta odwaga z uległością potnie* 
szana spacyfikuje notorycznego 
drapieżnika i  natchnie go respek
tem dla wzniosłych ideałów po- 
wszechnego pokoju i pojednania. 
Być może, że p. Chamberlain ufa 
talentom dyplomatycznym nieod- 
łącznego lorda Halifaxa, być mo. 
że — wierzy przesądnie w  ma
giczną moc swego... parasola; któ 
ry lepiej niż pancerz i tarcza o- 
chronna zabezpieczyć ma właści
ciela od przykrości zawodów I 
rozczarowań, ślepa wiara, naiw. 
ność czy też może nie znającą 
skrupułów bezwzględność w  dzia
łaniu na korzyść pewnych grup 
warstw uprzywilejowanych, decy
dujących dziś o polityce brytyj
skiej?... Nie będziemy tu rozstrzy. 
gać tych pytań 1 wątpliwości, któ
re zresztą potrosze wyświeiają 
się same, —  chodzi nam bowiem 
o coś innego.

Trzeba mianowicie zwrócić u- 
wagę na szczególny „zbieg oko
liczności", który sprawił, że w ła. 
śnie w  przeddzień w izyty rzym
skiej p. Chamberlaina—p. Franco, 
hiszpański agent Mussoliniego „do  
specjalnych zleceń", rozpoczął 
znowu, głównie silami włoskimi, 
gwałtowną ofensywę na froncie 
katalońskim. Pomimo najlepszych 
chęci dyrygentów i wykonawców 
tego nowego natarcia, wyniki są 
— jak dotychczas —  niezwykle 
mizerne i  nic jakoś nie przema
wia za tym, by w  sytuacji dzisiej
szej „narodowe" wojska włosko, 
niemiecko - maurytańskie mogły 
odnieść sukces decydujący. Ale 
przejawy ofensywnych zdolności 
wojsk „powstańczych" są p. 
Chamberlainowi na rękę w  sto
sunkach z własną opozycją, oce
niającą krytycznie potrzebę i per
spektywy rzymskiej podróży, zaś 
p. Mussoliniemu ułatwiają rozmo
wy z dostojnym gościem na te
maty hiszpańskie. Jeśli bowiem 
„powstańcy" atakują, a Republi
ka wciąż jest w  niebezpieczeń
stwie, pozycja je j faszystowskich 
wrogów staje się mocniejsza, a 
targi i przetargi ciągnąć można 
jeszcze długo.

Wytwarza się sytuacja analo
giczna do stanu rzeczy z marca 
i kwietnia r. 1938. Na „os i" Lon
dyn - Burgos -  Rzym pojawiają 
się wyraźne a niepokojące ozna
ki — „życzliwej współpracy" w 
bardao celowej, zorganizowanej 
formie. Jest to jedna z przyczyn, 
dla których demokracja traktować 
musi rzymską podróż p. Cham
berlaina z wielką, nie pozbawioną 
zrozumiałych obaw, czujnością.

Bd.
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Koniec Jeżowa
Beria na scenie

Po Dzierżyńskim — Mężyński. 
Po Mężyńskim — Jagoda. Po Ja
godzie — Jeżów. Po Jeżowie — Be 
ria.

Takie są (w  paru słowach) 
dzieje sowieckiego terroru, zara
zem dzieje naczeiników „Czeki" i 
„GPU.“ . A więc Jeżów się skoń- 
czyi -  Jeszcze niedawno crta pra
sa sowiecka pisała o Jeżowie. ja 
ko o jednym z głównych „giero- 
jów “  (bohaterów) ZSSR., wymie
niała jego nazwisko wśród super
latywów, a nadworny poeta Dżam- 
buł (z Kazachstanu) pisał wierszem 
o „wszystkowidzącym" Jeżowie. 
Przy słowie „Jeżów" wszystko wpa 
d.-.ło w t. zw. „podchalimaż” 

. (skrajne pochlebstwa).
Ale Jeżów się skończył.. Kierow

nictwo komisariatem spraw we
wnętrznych mu odebrano. Jeżów

K U R S Y  SA M O C H O D O W E

Nowogrodzka 41. te l . 7.16^4

Z terenu akademickiego

Szkoła Wawelberga 
w UoriZoWie

W Szkole Budowy M aszyn W a
welberga i Rotw anda, sytuacja w 
ostatn ich  dn iach  nie uległa zmia
n ie . Spraw ę tę  om awiał obszernie 
a rty k u ł to  w. L . W asilewskiej w 
num erze czwartkowym. Skanda
liczna uległość kierow nictw a szko
ły  w obec „żądań" bojów ek „naro
dow ych" wywołuje oburzenie wy
rażane  m. in. przez organizacje i 
oeoby pryw atne których  listy, jak  
nas in fo rm ują , nap ływ ają  do Dy
rek c ji uczelni.

został jeszcze „narkomwodem1 
(komisariat transportu wodnego), 
ale pamiętajmy, że także jagoda 
został przed procesem i  straceniem 
—• komisarzem poczty. Grzety so
wieckie o Jeżowie obecnie groźnie, 
złowieszczo milczą...

Podobno Jeżów jest Chory na 
gruźlic*. Możliwe. Ale naturalnie, 
nie o to chodzi. Nie to rozstrzy
gnęło o losach Jeżowa! Przede 
ciężko chory Mężyński był szefem 
policji politycznej przez długie 
lata, chociaż faktycznie Jagoda 
wszystkim kręcił. Przyczyny nie
łaski, w którą wpadł Jeżów, są jas 
ne. Po pierwsze on to był aran
żerem ostatnich czystek, procesów 
i rozstrzeliwań i ściągnął na sie
bie —  1 STALINA —  nienawiść 
społeczeństwa; trzeba społeczeń
stwu pokazać, że Stalin jest czy
sty jak  łza; że wszystkiemu jest 
winien okrutny Jeżów. Znana po
lityka zwalania winy na wyko
nawców woli Stalina. A po dru
gie, Jeżów był okrutny i bez- 
wzglęJny, szalał, chwytał, rozstrze 
liwał, ale — popełnił niejedną gaf 
fę. Wszak to za Jeżowa np. uciekł 
do Japonii z armii Daleki* 
Wschodu jeden z poważniejszych 
agentów policyjno -  politycznych. 
Niezadowolenie w kraju się sze
rzy. Winien oczywiście Jeżowi 

Będzie to szczęściem dla Jeżo
wa, jeśli spokojnie sobie umrze na 
gruźlicę. znienawidzony przez 
wszystkich.

Z  Kauknza sprowadził Stalin 
następcę — Berię. Wiernego i o- 
krutnego przyjaciela, który przez 
wiele lat stał na czele gruzińskiej 
„Czeki". Czy zmieni się 6ystem? 
Zastanawia się nad tym mieńsze- 
wicki „Socj. W iestnik" (z 27 grud
nia). O zmianie systemu mowy 
nie ma! System stalinowski musi 
CORAZ BARDZIEJ opierać się 
na terrorze. Jego „baza socjalna" 
zwęża się coraz bardziej. Ale Be
rła może nieco zmienić metodę. 
Beria jest to „fachowiec”  lepszy od 
Jeżowa. A więc terror może bę
dzie nie tak bezmyślny, jak przy 
Jeżowie. Beria podobno rozesłał 
Jut 150 ( ! )  komisy) do więzień i 
obozów, aby zbadać przyczyny u- 
więzienia tysięcy techników, dzia
łaczy przemysłowych I t  d. Są to 
wf-ściwie więźniowie raczej 
polityczni; aresztowani zostali za 
różne „uchybienia” , za szkodnic
two („wreditie istwo"), za „szpie
gostwo**, za pokrewieństwo i zna
jomość z „wrogami hidu*'.

Możliwe, że Beria uwolni tysią
ce jeźowowskich więźniów. Al* 
pewne jest, że aresztuje nowe 
tysiące. Azjatycka dyktatura Sta
lina wymaga rosnącego terroru, 
bo incczej utrzymać się nie n.oże. 
Być może Stalin czuje, że „sy
stem*’  Jeżowa NISZCZY PRZE
MYSŁ, PODWAŻA OBRONNOŚĆ 
ZSSR. Ale Beria będzie mśsiał 
kontynuować (może bardziej „ fa 
chowo**?) jezowowskl terror-

Kraj jest zakuty w kajdany je- 
żowowsko -  beriowskiego strasz
nego terroru. Odpowiednikiem j 
tego krwawego terroru na „fron
cie’* ideologicznym jest podręcz
nik, ułożony z udziałem Sta.ina 
p. L „K ró tk i kurs historii partii 
komunistycznej". Czytamy na o- 
kłrdce „Kursu", że został wydany 
w 6 milionach egz. Cały kraj jest 
przeszkalany wediug tego „kate
chizmu stalinizmu", jak go nazy
wa tow. Dan. Nauka? Ani śladu! 
Wszak postanowienie Centr. Kom. 
partii oświadcza, że jest to ,/>//- 
cjałnie skontrolowana przez Centr. 
Komitet interpretacja podstawo
wych kwestyj h istorii partii i mark 
sizmu -  leninizmu, nie dopuszcza, 
jąc tadnych Interpretacyj dowol
nych". A  więc dc&nat. Nauka 
się zatrzymała. Powstał nowy 
„Iłow a jsk ij" (carski podręcznik 
historii dla szkół). Tow. Dan kpi 
z fcfciej „nauki** i wykazuje, 
wszystkie „ fa k ty " są wywrócone 
do góry nogami, aby z „nauki1 
zrobić apoteozę Stalina. Psycholo
gicznie — to wschodnia zachłan
ność na kadzidła i  pochlebstwa; 
społecznie — to bojaźń własnej, 
niezależnej myśli wśród podda
nych

A  więc stalinowski Centr. Ko
mitet ustanawia „dogmat" „nau
kowy**, obowiązujący wszystki.h, 
a Jeżów i Beria pilnują, w  otocze
niu szpiegów i  katów, by ten „do
gmat** był przez wszystkich uzna
wany i  wyznawany.

Rzecz jasna, że taki stan rzeczy 
musi odbić się na sile państwa. 
Rzecz jasna, że bez końca ten stan 
rzeczy trwać nie może. .

K . CZAPIŃSKI.

NA STYtZEN 1939

M A Ł Y  FELIETO N

Zeszłoroczny śnieg
G dy chcem y określić obrazowo ha ju  albo Barcelony! Im  n igdy

SUKNIE,
Serce człowieka

Proszono mnie przed paru tygo
dniami, żebym napisaia coś do 
krakowskiej jednodniówki przed
wyborczej. Coś o Krakowie.

W yłoniły się z błękitnawej mgły 
wysokie Mariackie wieże i perspek 
tywa ulic, w których zna się każ
dy kamień, każdą szczerbę w mu
rze. Dni przeżyte tutaj — dni do
bre i  zle wyminęły się długim ró
żańcem. Rok 1918 — rok 1923 — 
rok 1932 — wszys kie lata, ztiaczo 
ne uniesieniem i krwią. Wszystkie 
listopady i wszys.kie marcowe po 
ranki, kiedy przed domem robot
niczym huczał tłum, głowa przy 
głowie, ramię przy ramieniu, i kie
dy klaskały końskie kopyta o glad 
ki asfalt szerokiej jezdni. 1 ludzie 
z Krakowa — ludzie, których się 
nie zapomina. Twarze tych, którzy 
żyją i pracują, —  i  twarze tych, 
których już nie ma między nami- 
W ypływały z pamięci, mijały, 
przychodziły na ich miejsce inne

rzecz, k tóra n ie  przedstawi 
nas żadne j wartości, k tóra nas nic 
a n ic  n ie  obchodzi, do  k tó re j 
zgłaszam y nasze zupełne desinte- 
ressement, wówczas porównywa
m y  ją  z  zeszłorocznym  śniegiem . 
„Tyle nas to  —  pow iadam y —  ob
chodzi, co zeszłoroczny śnieg".

C zy  zeszłoroczny śnieg jest na
praw dę taką dla każdego obojęt
ną  i bezwartościową rzeczą?

R ozum iem , że  d la Ciebie, C zy
te ln iku , i  d la  m nie, k tó rzy  ani to 
rów saneczkowych, ani ślizgawek  
n ie  dzierżaw im y, obo ję tny  jest 
ka żd y  śnieg, nawet ten, co w  te j  

I chw ili pada, a cóż dopiero zeszło- 

dj-itń) cji burm istrza w ielkiego miasta.

0  g o d z .ll Kurs dla Pań do- 
Poniedz. mu (l-szy dzień)

1O „ „ Kurs dla Pań do-
W co rek mu (2-gi dzień)

w godz. 17 Pokaz gotowania 
godz. 11 Kurs dla Pań do

łu  (3-ci dzień) 
godz. 17 Pokaz p. Ł Fa

worki 1 róże kar
nawałowe"
Pokaz p. t. „Kola
cja bridżowa"

Środa

Piątek

Wtorek

_____  k tórem u  aura ja ko  podarek
(2-gi gw iazdkow y złożyła na  m ieście  

ozieai j p ^ l m iliona m etrów  sześciennych
, Kurs dla pomocnic śniegu, którego w  żaden żyw y  spo- 

a°iPń|VyCh ls®b n ‘e duło w  stary m  roku  u-
, K u n  d l.  Pafl Do- 1P W ń  -  wAwczm n i .  b p k ie -  

mu (l-szy dzień) \c ie  tw ierdzili, że  zeszłoroczny

, Kurs dla pomocnie

„ Kurs dla Pań Do- n ,c ’ obchodził

śnieg na  g łow y n ie  pada... N o, nie
fo rtu n n e  przyk ła d y— T am  coś 
gorszego pada na m iasto-. A le  —  
pow iedzm y —  M onte Carło, Kai- 
ro, Ilc luan ... n ie  znają  wcale śnie
gu. Szczęśliw e miasta. A lbo  W e
necja. N ie  trzeba  wcale płacić  za  
zw ózkę śniegu do  kanałów . Śnieg  
sam odrazu pada d o  kanału. O- 
szczędność i  wygoda.

I  nawierzchnia asfaltowa n ie  
psu je  się o d  śniegu w  ta k ie j  W e
necji i  n ie  trzeba na w iosnę za  
drogie p ien iądze ją  naprawiać.

ogóle w  ta k ie j W enec ji nie  
potrzeba  naw ierzchni asfalto
wych. B o  gdzie  ją  u łożyć? N a  wo
dzie? ! T a k i b urm istrz W enec ji 
śp i w  nocy spoko jn ie  i  n ie  d rży  o 

że  m u  k to  drogocenną na
w ierzchnię  asfaltową skradnie  i  

zachodzi po trzeba  przyb ija
nia naw ierzchni w ie lk im i gw oi. 
d zia m i do ziem i, ja k  to  w  w ielu  
innych  m iastach się p ra k tyku je .

N asz b urm istrz też  n iek ied y  za
sypia. A  wówczas śni m u  s ię  ze
szłoroczny śnieg u ło żony w  sterty. 
N a  m iasto w ychodzą tysiące bez. 
robotnych, niosąc w rękach  m io
t ły  i  skrobaczki... Pana bur
m istrza oblewa z im n y  pot.

B u d zi s ię -. Chwała Bogu, to  
b y ł ty lk o  sen.

W ygląda p rzez okno . Pada iwie- 
żu teń k i śnieg.

A  zeszłoroczny śn ieg  jeszcze le- 
ży .-

A  zresztą, co nam  do  tego? Co 
to nas obchodzi?  Ty le , co zeszło
roczny śnieg,

ULTIMUS.

mu (2-gi dzień) I z  Tobą, C zyteln iku , jeśli 
„ Kurs dla Pań Do- m am y innych  trosk i  kłopotów ,

mu (3-ci dzień) \ sta jem y w  oknie  i  wyglądam y na 
"  F.°lta3 Ł u licę, która  stopniow o pokryw a

się coraz grubszą warstwą śniegu  
i  m oże znajdujem y, że te  w irują
ce w pow ie trzu  p ła tk i i  ten  cicho  
ścielący się na  dachach domów, 
na chodnikach  i  jezdniach  pokro 
w iec ze  śniegu, tw orzą  ładny  wi
dok.

Co innego b urm istrz m iasta! 
Śnieg pada, a on czuje, że  jedno
cześnie z  k ieszen i miasta w ypada
ją  z ło tów ki, se tk i, tysiące, se tk i 
tysięcy zło tów ek! Pada śn ieg  ze 
stem plem  1939, a tam  jeszcze le
ż y  1938, jeszcze leży  zeszłoroczny  
śnieg!

A  na dom iar złego ta urbanisty
ka, psiakrew ! Szerokie  u lice  im  
budu j, arterie. P ięćdziesiąt m e
trów , sto  metrów  szerokości, żeby  
w ięcej śniegu było do  sprzątania, 
żeb y  w ięcej zło tó icek z  kasy m ie j
sk ie j w yfruw ało!

Są jed n a k  szczęśliwe m iasta na 
świecie, k tó re  w  c zepku  się pew 
no urodziły . T a k i b urm istrz Szang-

2 7
Piątek

31 „ Pokaz gotowania
Wtorek

UWAGA: Panie pragnące wziąć u- 
dział w kursach, proszone są o v/cze- 
śnlejsze zgłoszenia (tel. 311-02) 

W godz. od 10 do 19-ej.
liifortuai-jc i pokazy

W SALONIE
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ

Kiedy otrzym am y

popularny odbiornik radiowy
Nowy rok zaczyna się dla radio 

fonii polskiej pod doskonałymi 
prognostykami. Liczba abonentów 
Polskiego Radia osiągnie w  naj
bliższym czasie milion. (Spieszcie 
się: „m ilioner" radiowy i jego 
dwaj sąsiedzi otrzymają wysokie 
premie pieniężne!)

Drugim ważnym etapem w  dzia 
le radiofomzacji Polski to chwila 
realizacji polskiego popularnego 
odbiornika na który społeczeń
stwo czeka od kilku la t

Konkurs na model odbiornika 
popularnego —  o którym pisali
śmy —  pobudzić ma polską myśl 
techniczną do wysiłku. A wysiłek 
ten pozwoli na znalezienie rozwią 
zania najlepszego dla naszych wa
runków i naszych potrzeb, zwła
szcza, że dzięki inwestycjom tech 
nicznym, a mianowicie budow’e 
trzech stacyj o s:le 10 Kw. sześciu

polskimi falami radiowymi o odpo 
wiednim natężeniu, aby każdemu 
mieszkańcowi Polski umożliwić, 
dobrodziejstwo łatwego i  taniego 
odbioru radia.

Dzięki odbiornikowi popular
nemu, dałoby się niewątpliwie wy 
równać różnice w radiofonizacji 
wsi i miast, jakie istnieją jeszcze 
między poszczególnymi częściami 
kraju.

Ze statystyk, posiadanych przez 
Polskie Radio wynika, że pod 
względem nasycenia radiowego 
przoduje grupa województw za
chodnich, gdzie jest 44 abonentów 

100 mieszkańców. W  dalszei 
kolejności są województwa cen
tralne (35 pro mille), południowe 
(20 pro mille) i wreszće wschod
nie, mające nasycenie w wysoko
ści 14 pro mille, czyli o połowę 
mniejsze od średniego nasycenia

___________ ..X O S C I, «
uiNUUAjĄU HEMOROIDY -

I MTr SKŁONNOŚCIACH ,
•o OBSTSUROIMtAeOBItTM 
laotdiM  PMECZYSzczAMOrw

stacyj o sile po 50 Kw. i  powięk- w całej Polsce, które wynosiło w  __________ _______
szeniu do 500 Kw mocy centralnej J ub. roku 27 odbiorników na ,000 . nych prOjektów. Jak  dotychczas,
stacji Polskiego Radia w Raszy-j ludności 
nie — cała Polska pokryta została

P Ł A S Z C Z E
ceny najtańsze

najnowsze
m o d e le

Problem y j g i i  wyborczej
Konserwa w ystępuję  z  w łasnym  projelttam

Sprawa ordynacji wyborczej do feicicy, która opowiada się
Sejmu i Senatu na razie —  na ‘  •* * - * " *
marlwym punkcie. Komisja sejmo
wa jest. Ale projektu nie ma — 
ani OZN-owego, ani rządowego.

Piątkowy „Czas" zapowiada, że 
w  najbliższym czasie wystąpi z 
nicja.ywą własną *  3 kwest.ach: 

prawa małżeńskiego, sprawy kre
sów i ordynacji wyborczej. Pisze:

Tuta) tak  samo trzeba przejść od 
ogólnikowych twierdzeń do konkret-

(konkretna inicjatywa wychodzi tyl-

M .  E I S E N B E R G
N alaw K l 31 te l. ,1 -44 -21  ■■

za powrotem do systemu pięcioprzy. 
miotnlkowego. Inne kierunki, mię. 
dzy innymi OZN. w te j tak  donio
słej Bprawie, dotychczas się nie wy
powiedziały. Wychodząc z założenia, 
że wszelka zwłoka w przeprowadze
niu reformy prawa wyborczego by
łaby szkodliwa, mamy zamiar już 
w  najbliższym czasie wystąpić e na
szym  w  tej sprawie projektem.

A więc jest przygotowywany 
konkretny projekt konserwatywny. 
Jesteśmy ciekawi—

Czy inicjatywa konserwy wpły
nie na dalszą ewolucją sprawy or
dynacji — nie wiemy. W  każdym 
razie „miarodajne" czynniki mil
czą. Milczą zawzięcie.

— i gubiło się wszystko w  tłumie 
wspomnień długich lat, przeży
tych pod złotym dźwiękiem hejna
łu, w szeleście rozłożystych kasz
tanów, biegnących pierścieniem 
zielonej alei. )

1 nie napisałam niczego. Ale w i
docznie było?mi to przeznaczone 
bo dziś muszę napisać o człowie
ku z Krakowa. Należy mu się 
wspominek, należy mu się osobne 
miejsce w prędko płynących chwi
lach, gdzie zbyt często, wobec 
spraw i cierpień ludzi zapomina
my o człowieku.

A przecićż na człowieku stoi 
wszystko, i z człowieka wyrasta, 
z jego myśli, z jego pracy, z jego 
zdrady i i  jego wierności. To, o 
czym chcf pisać, nie jest opowie
ścią o zdradzie — jest króciutką 
legendą to niezłomnej wierności.

W  dniu osiemnastego grudnia 
wędrował przez uliczki Dąbia, po 
trzaskającym mrozie stary, stary

człowiek. Pomalutku szedł, noga 
za nogą, stare ręce napróżno szu
kały odrobiny ciepła w kieszeniach 
przewiewnego paletka. Mozolnie 
szedł stary człowiek, ostrożnie sta 
wiając stopy po gołoledzi wąskich 
uliczek. Aż go podparło czyjeś ra
mię. Starcze, zamglone oczy spoj
rzały uważnie — rozpoznały. Aż 
tu i z drugiej strony pośpieszył 
ktoś z pomocą. Stary człowiek za
machał przecząco dłonią, uwolni! 
ramię.

— Nie, nie... Was, towarzyszu, 
to ja znam... A tamtego nie znam— 
Jakźe-by to było, żeby mnie nie 
socjalista prowadził do urnyl

Krok za krokiem, krok za kro
kiem przez wąskie uliczki Dąbia. 
Już i lokal komisji wyborczej. Z 
trudem starcze płuca chwytają po 
wietrze — z trudem stare stopy) 
brną przez oblepione śniegiem 
schodki. Jeszcze się tylko dowlec 
do krzesła, wyszukanego przez ko 
goś z życzliwych. Zwisa przez po
ręcz siwa głowa, mgłą zasnuwająl

się oczy, ze świstem usta chwyta-j 
ją powietrze.

— Wstydzili by się panowie tru 
pa wlec do urny — krzywi się 
ktoś za siołem komisji. — Mandat 
i tak przerież będziecie mieli, poj 
co dobijać starego człowieka. 1 ak 
wam zależy na tym jednym glosie!

Stary człowiek prostuje się. Za
mglone oczy nabierają blasku.

— Nikt mnie tu nie wieki. Ja 
Jutro umrę, ale dziś muszę swój 
glos oddać, Jak się należy. Póki 
ty ję—

Dygocąca dłoń bierze koperię. 
Trzeba pomóc włożyć do niej kart 
kę wyborczą. Ale siarczę oczy 
sprawdzają jeszcze raz — czy aby 
na pewno zniknie koperta w otwo 
rze skrzynki, czy aby na pewno 
nie pójdzie na prztpadle jeden 
głos.

Potym już stary człowiek odcho
dzi. Pomalutku, dysząc ciężko, ma . 
cając przed sobą dłońmi jak śle
py. Po trzaskającym mrozie, w wy| 
iskrzony śniegiem i słońcem lin io 
wy dzień wraca do domu. |

Stary człowiek ma siedemdzie
siąt cz.ery lata. Zdarł oczy, nogi 
i ręce po rusziowaniach, w wapien 
nym pyle, w ceglanej kurzawie mu 
rarskiego żywota. Z siedemdziesię 
ciu czterech lat czterdzieści trzy 
przebył w organizacji. Nie mia! się 
w co ubrać na mróz, nie przygo
towała mu niczego o osiem .at star 
sza, zniedołężniata żona. Nie miał 
dzieci ani wnuków, któreby porno 
gly mu iść. Ale w ten dzień rie 
mógł, nie umiał zostać w domu — 
musiał spełnić to, co uważa! za o- 
bowiązek.

Nie wiele się pomylił, odpowia
dając panu z komisji wyborcze;. 
Utnari nie na drugi dzień wpraw
dzie — ale w  dwa tygodnie póź
niej, trzeciego stycznia.

Z odległego Dąbia ponieśli go 
towarzysze na ramionach, aż na 
cmentarz Rakowiecki. Pochyliły się 
nad grobem czerwone sztandary, 
którym służył wiernie do śmierci.

Nazywał się Franciszek Koiusiń 
ski. Ale nie nazwisko jest tutaj 
ważne. Objawiło się w  Kotusiń-

skim w  formie najdoskonalszej ser 
ce Krakowa, zawsze wierne i nie
zawodne. Ale serce bije nie tylko 
w Krakowie — i przejawia się rie  
tylko w wielkich, ale i w  drob
nych sprawach —  to serce, któ
rym żywi i karmi się idea.

Ale nie tylko serce Krakowa. Kie 
dy w  Warszawie patrzyło się na 
naszych chłopaków, marznących 
przy rozdawaniu kartek wybor
czych, kiedy szczeniaki kilkunasto 
letnie schlapane od stóp do głów 
klajstrem przez całą noc lepiły a- 
fisze, kiedy ludzie stali na ulicy ?ź 
do odmrożenia palców i uszu — że 
by każdy przechodzący mógt otrzy 
mać kartkę z numerkiem, i iiedy 
porównało się to z płatnymi najem 
nikami z opaskami różnych list na 
ramieniu — wiedziało się na czym 
polega nasza siła.

Na wierności ludzkiej, na czło- 
wieczem tijącym  sercu, które 
Czerwonemu Sztandarowi ślubo
wało i dotrzyma.

WANDA WASILEWSKA.
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r- D zie le  kolonii niem ieckich
I-i B a n k ru c tw o  p ru sk ich  m etod ko lon ia lnych  I

Dzieje niemieckiego imperium 
kolonialnego są nader krótkie. Pier 
wsze fundamenty pod nie zos.aiy 
po.ożone w roku 1882, a już w la
tach 1914 i  1915 kolonie niemiec
kie przesziy w ręce wojsk koańcji. 
Jest rzeczą przy tym bardzo zna
mienną, że Niemcy stały się mo
carstwem kolonialnym za rządów 
Bismarcka, który sam był przeciw
nikiem idei kolonialnej, obawiał się 
on bowiem że w  ten sposób osłabi 
się pozycję Niemiec na kontynen
cie pod względem wojskowym,, po 
litycznym, a nawet ekonomicznym 
i  wywoła się niepotrzebnie konfli
kty. Analogiczne stanowisko do Bi
smarcka zajmował równocześnie 
we Francji „tyg rys" Clemenceau, 
który staczał heroiczne boje z gabi 
netem Juliusza Ferry‘egoi, gorące
go propagatora i realizatora roz
szerzeń,a francuskich włości kolo
nialnych.

Już w  dawniejszych czasach hi
storia notuje próby usadowienia 
się Niemiec w dalekich krajach za
morskich. W  roku 1521 cesarz Ka
ro l V podarował Venezuelę rodzi
nie norymberskich bankierów. W 
r. 1682 Wieiki Elektor pruski zało
żył niemieckie stacje handlowe na 
Złotym Wybrzeżu. Próby te jedna
kowoż nie powiodły się, gdyż by
ły  dziełem bankierów i  kupców, a 
nie kolonistów.

Prawdziwy początek kolonij nie
mieckich przypada na rok 1882, w  
którym pan Luderitz, kupiec z Bre 
my, kupił za cenę 20 funtów i  pa
ru strzelb kawał wybrzeża zacho
dnio - afrykańskiego od naczelni
ka szczepu murzyńskiego. Pow
stały stacje handlowe w  Lagos, w 
Angra Peąuena, a potem Niemcy 
słały się właścicielami obszarów 
między rzeką Pomarańczową a 26 
stopniem południowej szerokości. 
Gubernator kolonii angielskiej Cap 
land, dowiedziawszy się o tym, 
wysłał na miejsce kanonierkę, aby 
się przekonać, że Niemcy zawład
nęli tymi obszarami i  że powstała 
kolonia niemiecka Afryki Połud 
niowo -  Zachodniej.

Bismarck w roku 1884 polecił riów przeszła w ręce angielskie, na 
podróżnikowi, a później konsulowi tomiast Tanganyika i
generalnemu niemieckiemu, dr. Gu 
satwowi Nachtigallowl, zbadać po 
łożenie handlu niemieckiego w A- 
fryce i  przeprowadzić rokowania 
z miejscowymi naczelnikami ple
mion. W lecie tego roku kraj Togo 
objęty został przez Niemcy w for
mie protektoratu. Następnie dr. Na 
chtigall udał się do Kamerunu, 
którego naczelnicy krajowi prag
nęli dostać się pod panowanie an
gielskie, ale nie mogli doczekać się 
Anglików. Wskutek tego i  Kame
run stal się kolonią niemiecką.

W  roku 1884 również miody po
dróżnik niemiecki, dr. Karol Pe
ters, przybył do Zanzibaru z dwo
ma towarzyszami. Podróżnicy po
dawali się za Anglików, zawarli 
szereg układów z plemionami i  w 
ciągu miesiąca nabyli terytoria 
wielkości GO tys. mil. kw. Po po
wrocie do Berlina dr. Pelers zało
ży! niemiecką Zachodnio -  Afrykań 
ską Kompanię i  zbierał kapita’y na 
ten cel. Przedsięwzięcie okazało się 
ponad siły Niemiec i  część teryto-

rundi pozostały w  ręku Niemiec. 
Sposób organizowania kolonij 
przejęto od Anglików, naśladow

cy jednakowoż okazali się mniej nej z punktu widzenia raczej polity [ Podobne niepowodzenie zazna- 
szczęśliwi od nauczycieli w stoso- czno - mocarstwowego, niż ekono- cza się w kwestiach ekonomicz-
wanlu ich metod.

Wilhelm II stał się entuzjasty
cznym zwolennikiem idei koionial

,Nie (hcemy podzielić losu Abisynii*
InWIrsWo riem«n'tra(i<> w Bż^u’*!

micznego. Kolonie, które podlega
ły zrazu minis.erium spraw zagra
nicznych, otrzymaiy wiasny resort 
ministerialny. — Polityka koionial 
na Niemiec spotkała się z zupełnym 
fiaskiem na wszystkich terenach. 
Koloniści nie chcieli się w nich osie 
dlać i na jednego przybysza w ko
loniach niemieckich przypadało 50 
w  angielskich. Niemieckie metody 
postępowania wobec krajowców 
były bezwzględne i  okrutne, pole
gały na ucisku i  wyzysku. Dopro
wadziło fo do ustawicznych starć 
i powstań, z których najsłynniej
szym było powstanie Herrerów. 
Niemiecki sekretarz kolonij stwier 
dzil w roku 1913, że w ciągu ubie
głego 10-lecla zginęło 105.000 kra
jowców w walkach kolonialnych, 
nie licząc tych, którzy polegli z rę
ki urzędników i kupców. Ekonomi
sta niemiecki, prof. Braun, stwier
dził, że w  ciągu 12 łat kolonie przy 
niosły 70 miin. funtów szterlingów 
deficytu. Same ekspedycje wojsko
we pochłonęły 20 miln. funtów.

Zapoznajm y z Tunisem
Włoskie pretensje do Tunisu obu. 

dzily zainteresowanie ogółu dla tego 
kraju, ale podczas gd.- Włosi hucznie 
zgłaszają swoje pretensje, Francuzi 
spokojnie umacniają się na terenie.

Francuska polityka kolonialna jest 
zupełnie odmienna od angielskiej, hisz 
pańskiej czy włoskiej. I  trzeba przy 
tym zauważyć, że w każdej prowin
cji używa się innych metod. Cechą 
charakterystyczną tej polityki jest 
dążność do pełnego współżycia z tu- 
bylćaml, do wciągnięcia ich w orbitę 
wpływów kultury i cywilizacji fran
cuskiej. Żadne mocarstwo kolonialno 
nie uczyniło tyle dla podniesienia po. 
złomu życia tubylców, co Francja, ni 
gdzie różnice między nimi a  Francu
zami nie zostały tak  zniwelowane. Ta 
polityka Imperialna ma swoje trady
cje we Francji i wydala już wielu zna 
komitych wykonawców z marszał
kiem Lyautey ne czele.

Francja chroni teraz Tunis przed

nych. Eksport miedzi, nafiy, orze
chów kokosowych, skór, bawełny 
i  zbóż nie pokrył kosztów eksploa
tacji. Handel z koloniami wynosił 
zaledwie y2%> niemieckiego obrotu 
handlowego. Jedyny wyjątek sta
nowiła kolonia Togo ze swoimi 
drogami, kolejami i  portami. W 
kraju tym jednakowoż znajdowało 
się zaledwie 350 Niemców, i  to nie
mal wyłącznie urzędników, ofice
rów i żołnierzy.

Równie szybko, jak zdobycie ko
lonij, trwał proces ich utraty w  cza 
sie wojny światowej. W  pierw
szych dniach wojny światowej mło 
dy kapitan angielski, Carkeeł 
Bryant, na czele 1.200 żołnierzy, 
niemal wyłącznie czarnych, zajął 
Togo. Z końcem roku 1915 wszy
stkie kolonie niemieckie były w rę
ku państw koalicji z wyjątkiem 
Tanganyiki, której bronił dzielnie 
gen. von Lettow - Vorbeck. W cza 
sie konferencji pokojowej wyłoni
ła się kwestia koionij niemieckich 
i postanowiono rozwiązać je w 
formie mandatów pod kontrolą L i
gi Narodów. Mandat nad Togo o- 
trzymały Anglia i Francja, więk
sza część Kamerunu przypadła ró
wnież Francji, reszta natomiast do 
stała się pod zarząd angielski, po
dobnie jak 1 Tanganyika. Unia Po- 

W ten sposób uzyska się wiele ziemi ;udniowo .  Afrygkańska objęła A- 
,,,,, „„..,<1. pełnoprawnych wU.ci- Ro.

, , x nri<> 1 lonię Ruanda Urundi.„ „ t ?  t i . 5 ? Ł p c i 1 Obecni, na terenach dawnych

dażna. Ziemia ta (700.000 ha zamie- kolonij niemieckich znajduje się za 
szkane przez, ok. 450.000 osób) znaj- ledwie 8.000 Niemców, którzy nie 

? ć S ,.T ro X “ "sJ iS tn  ^ “ ysnowali ze swego dawnego 
aktów prawnych Jest własnością bądź obywtaelstwa. W  Tanganyice na 
to publiczną, bądź prawną. Użytko- 9.000 białych jest niespełna 3.000 
wlec ani też prawny właściciel nie mo Njemców , a w Kamerunie jest ich 
że te j ziemi sprzedać. Wszystkie te  afrvce Poł -7«ich zaś 3 000skomplikowane zagadnienia agrarne 250’ w  Afryce FOł. Zach. zaS M IM . 
znajdują się na warsztacie. Proces
reformy rolnej w Tunisie Jest w peł
nym toku. Zmierza on do usadowienia 
na ziemi tubylców przy jednoczes
nym zapewnieniu im prawnej własno 
ści uprawianych gruntów.

Mimo ujemnych doświadczeń, wy
niesionych z gospodarki kolonial
nej Trzecia Rzesza coraz usilniej 
wysuwa sprawę kolonij na front 
swoich żądań.

OżibutSi

OGÓLNY WIDOK DŻIBUTTI.

. it t  .nugM ot, iu iu ic im n-i o sla .n .o  na g i in ie y  i  u n isu  i  L ib ii ,
przybyw a ją  wciąż nowe oddzia ły  francuskich  wojsk kolonialnych.

przypływem Europejczyków, u u  ów. nłh to w znacznym stopniu kulturę 
uo rraucuzów, jak  i obcokrajowców.! lulną i  nadaje jej charakter n-eiual. 
Zadaniem bowiem wiauz p rotektoratu sezonowy. Kuiiliguracja tego typu 
jest ubaiość o tubylców, itiieszka ich ' przyczynia się ponadto do pozostawię 
lam 1.300.0OU na wsi. Pod względem' nie odiogicm wielkich pcioei ziemi, 
społecznym ludność ta  jest bardzo Wysiłek administracji francuskiej ■ 
różnorodna. Znajdujemy bowiem pe-: zmierza do związania nomadów 1 pól 
wien, aczkolwiek bardzo nieznaczny nomadów z ziemią, a  więc do psy. 
„irocent zamożnych rolu.ków, w ielką' chicznego przekształcenia tej masy 
dość średnich i drobnych rolników,i ludzkiej. A wobec tego, x* 

nnKiailoc7.v nicsnrzedażn .cli strefv stcDowei nie ics1

Niemcy sadowię sie
w  b H e i kolonii angielskiej

posiadaczy mcsprzedażnych 
ziem paiisiwowydi lub prywaluj eh, 
oraz b. dużo bezroinych najemników. 
Małorolny nie żj je na swojej z-eiui, 
iecz pozostawia uprawę rodzime, a 
sani jako najeiumk szuka gdzie in- 
tziej pracy. Socjalny utś.ad stosunków 
jest niejako wynikiem stosunków kii. 
matyczuycli.

W Tun-sie rozróżnia się trzy strefy 
kkm a.jczuc: S trefy: 1) podgórska, 
2) przybrzeżna, 2) stepowa.

Strefa podgórska pcs.oda uajzdmw 
szy kunia t  dla Europejczyków i ula. 
tego też tu .aj ulokowali się koloniści 
francuscy. Kul.ura rolna jest bogata

refy stepowej nie jest urodzajną,• 
h xizi jeszcze o użyźnienie tych tere- i 

nów. Rosnąca rozrodczość tuby lców 
wysunęła na pierwszy plan zagadnie
nia agrarne.

W Tunisie istnieją 4 kategorie gran 
-ów: 1) domeny, 2) leśne, 3) kolęk- 
ywne oraz 4) nic sprzedażne.

W ręku państwa znajduje się obec
nie Już bardzo niewiele, zaledwie 
200.000 ba. Ziemia ta  p.zcznaczona 
jest na twoi zenie samodzielnych gos
podarstw rolnych dla tubylców. Ob- i 
• zar gospoda'siwa zależy od jakości 
gleby. Pian przebudowy rolnej wyko- > 
aywa się w tempie pi zyspieszonym.

W tej strefie tubylcy p siadają n ie .' ak ju t  jcilnah zaznaczyliśmy
znaczną ilość ziemi 
jako robotnicy lotni na piauiacjach 
europejskich. Dopiero w ostatnim cza 
sie władze francuskie przystąpiły do 
Intensyfikacji tubylczych gosp 
darstw rolnych w tej strefie 
jąc z miejsca znaczne postęp; 
fie przybrzeżnej znajdują się wielkie wa osadza

_ zicinl jest mały i znajduje się na
■yczerpaniu. Władze sięgają więc po 
rugą kategorię: leśną. Znajduje się 
na na póinocy kraju. Wykarczowane 
isy, względnie małe pasy wśród ,a- 

ąga- ów uiząilza się na gospodarstwa roi 
stro no. Wreszcie administracja państwo.

ibylców w lasach, jako

W  programie rewindykacji w ło
skich jedno z naczelnych miejsc zaj 
rnuje port DżlbuttL Od r. 1896 mia
sto. to stanowiące naturalny dostęp 
Abisynii do morza, posiadające naj 
lepsze warunki portowe, było nie
jako ucieleśnieniem interesów fran
cuskich w  Afryce wschodniej, inte
resów rozbudzonych w  latach 
60-tych ubiegłego stulecia. Francja, 
umacniając w tym okresie swą po
zycję na wybrzeżu Morza Czerwo 
nego, na drodze dalekowschodniej, 
stworzyła zaporę somal jską, odci
nając Abisynię od morza. Los Dżi
butti byl z tą chwilą przesądzony. 
Francja, panując w Dżibutti, uzys
kiwała całkowitą kontrolę nad ryn
kiem abisyńskim. Ożywiony handel 
ablsyński szedł naturalną drogą 
przez ten jedynie dogodny port nad 
Morzem Czerwonym, a zyski stąd 
płynące szły do kieszeni francuskich 
kupców i pośredników handlo 
.wych. Francuzi zbudowali i  admini

strowali jedyną 1'nią kolejową, łą
czącą port Dżibutti ze stolicą Abi
synii Addis Abebą. Port Dżibutti i 
kolej do Addis Abeby dawały Frań 
cji stanowisko przodujące w  kraju 
Negusa. W pływy te zw ększyiy się 
jeszcze gdy Francuzi wybudowali 
w Dżibutti tężn'e solne, pozwala
jące na wydobywanie soli z wody 
morskiej — a sól była na rynku a- 
bisyńsklm produktem bardzo po
szukiwanym, cenionym na wagę... 
srebra, które, jak wiadomo, było 
oodstawą waluty abisyńskej. Z ro 
ku na roli o b ro y  poprostu rosły i 
w 1926 r. wynos‘5y ponad mTon 
ton. Dziś obroty te znacznie wzro
sty.

Dzisiejsi władcy Abisynii nłe mo 
gą pogodzić się z tą myślą, że re
zultat ich pracy kolonizacyjnej, w 
formie zwiększonych obrotów towa 
rowych ze światem zewnętrznym 
ina iść przez ręce francuskie.

plantacje oliwkowe, sady, ogrody wa leśniczych, myśliwych, dozorców Itp. 
rzywne itp. Trzecia i największa s tre  Największy obszar zajmują jednak 
fa, a  więc stepowa, obejmuje obszary tereny kolektywne, gdyż obszar Ich 
od Thała na pograniczu Algieru po wynosi około 2 milionów ha, a zamie
przez iMaktar aż do Sahary. Na tych szkałe są przez niespełna 600.000 o -| ia  *___________________  o  _
obszarach mieszka znakomita więk- sób. Tu napotyka się na największe wlasn€j administracji CZęŚĆ
szość tubylców. | trudności. Właścicieli ziemi jest nie- |  > noiożony na

Ziemia w te j strefie należy do ule- wielu, a  dzierżawców setki tysięcy. Kenyt, kra, JuDa, położony na 
licznych rodzin. Gospodarka rolna ma Kontrakty opierają się przeważnie na wSCllOdn m wybrZezu afrykańskim, 
charakter kolektywny. Uprawiający prawie religijnym 1 zwyczajowym.■ T akże i Włochy pożytku wielkiego

W  r. 1924 Wielka Brytania odda 
I la pod zarząd Wiochom nledogod-

jest Chisimago, położone u ujścia 
rzeki Juby. Siedem tysięcy robotni
ków niemieckich pracuje dziś pod 
równikowym słońcem nad regula
cją rzeki. Utworzenie bazy mor
skiej z portem u ujścia Juby, stwo-

Zlemię plącą właścicielom tenutę dzier Przechodzą z pokolenia na pokolenie. polonii teł nie rtliałv. a zuoeł- rżenie z niej arterii żeglownej, 
żawną, najczęściej w naturze. Ład- Administracja postanowiła więc za-i . ..................  • . . . -------- . -----1„.

wicie osiadła: mamy tu taj zarówno przystąpić do parcelacji (dobrowol- 
nomadów, Jak i półnomadów. Utrud- nej) I do nawodnienia tych terenów.

Ud u łiaL SENEGALCZYKÓW O. cSZCZA MARSYLIĘ, UDAJĄC 
SIĘ DO FRANCUSKIEJ SOMALIL

kiedy po zapanowaniu nad Etopią, 
okazała się schroniskiem pobitych, 
a buntowniczych band abisyńskich.

Na mocy umowy oddały wreszcie 
Włochy kraj ten Niemcom, a — jak 
p'sze „Paris Soir", — Mussolini zło 
żył ten podarek Hitlerowi na szczę
śliwy początek. N emcy już zainsta 
lowali się w Afryce. Juba zmienfa 
się w Jubaland, który będzie prze
de wszystk m niemiecką bazą na 
wodach Oceanu Indyjskiego. Kraj 
nie jest bogaty, choć obejmuje 60 
tys. km. kw. (tyle co nasze trzy za
chodnie województwa). Lpd, zamie 
szkały tu jest na najniższym chyba 
szczeblu cywilizacji wśród wszyst - 
kich ludów afrykańskich. Wię
kszość stanowią członkowie szcze
pu Gaiłaś, wyznawcy rel’g ę  podob 
ną do rełigli Etiopów. Stolicą kraju

to
najpierwszy krok Niemców, którzy 
znów znaleźli s ę na tej szerokości 
geograficznej. Skąpy kraj prócz li
chej bawełny i  skóry nic więcej 
dać im jednak nie może. Wiedzą o 
tym Niemcy i dlatego coraz to no
we zastępy robotników wysyłają 
do Juby, która wiedz e przecież w 
głąb Afryki.

MAPKA SYTUACYJNA 
„JUBALANDU".



Tabela wygranych
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I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

5.000 zł. n-ry: 21514 22232 30967 
39312 103851

2.000 zL n-ry: 33692 34425 48317 
126126 142976 151672

1.000 i i  n-ry: 5313 17358 22757 
29078 32726 39777 40314 43990 61336 
61972 63215 80023 81752 88801 91330 
105873 109401 110247 116020 118128 
129678 131648 132228 134254 150596 
151014

919 64 51022 24 37 66 426 523 29 711 92 
834 67 86 980 87 90 94 52003 45 95 333 
574 682 86 756 74 863 79 86 93 53141 
242 304 22 66 418 25 514 36 39 85 643 
700 25 73 842 54017 60 65 263 331 88 
434 96 694 702 4 834 47 53 55036 51 255 
90 393 450 553 92 97 56110 57 230 411 
17 87 529 651 95 807 960 57013 40 78 
160 203 319 69 458 613 85 775 83 93 931 
j8 033 141 90 288 372 97 478 59357 469 
910 60007 31 156 232 986 61023 24 176 
262 471 652 81 801 12 17 62016 57 73 
147 336 466 688 845 49 93 968 63095 327

f 122 45 273 397 425 37 740 806 130093 . 90406 81 655 61 91301 437 560
• 228 306 451 78 515 39 716 77 95 862 677 02052 345 810 93031 94046 145 

83 131031 100 202 416 509 17 18 7 2 54 428 662 726 95143 67 697 99 960
786 829 955 132263 329 39 50 50 76 96018 697 97062 151 386 577 748
501 38 616 24 759 133038 266 358 994 98337 620 797 99037 183 205
442 750 61 97 894 134109 56 287 93 37 401 615 862 ,
306 424 93 654 96 754 999 135046 87 | j00251 307 74 431 57 507 870 902
221 36 82 305 63 467 516 694 839 68 M(>n 80 747 972 75 102125 473 505 578 ' 
971 92 136197 351 412 504 49 95 6671 7?- 07 852 57 103214 585 646 104046 219 

T19 '>•> a, on «KR osa 9 .4 R ____ . . .  „„ . . .  . . .  '73 712 22 81 90 856 983 137169 248 
54 74 349 577 853 83 910 13 138019 
216 488 866 139029 84 114 221 68 
69 431 503 42 86 613 770 140058 277 
393 504 44 45 670 72 98 768 69 995 
141055 148230 301 23 454 86 562 613 
142001 30 229 82 346 443 713 885 
143069 579 89 612 56 8S8 947 54 
144412 74 79 505 70 602 79 836 49

.......... 555 726 972 103006 80 779 891
106124 834 107037 213 534 666 779 96 
97 932 108044 77 109 266 460 582 746 
199069 89 88 218 565 66 90 110089 200 
60 335 762 63 111223 35 59 86 366 631 ; 
96 112452 938 113043 166 321 406 36 95 
692 115040 45 437 533 600 893 116453 
519 70 771 117064 733 973 118185 228

Aby wysrać —  trzeba grać,

■ m g n i - u i  KAFTALA!
K a t o w i c e ,  O y re fc c y ^ n a  2 .
LOSY 1X5 IV-e] KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA

nil « 1 « U 3  84 100 242 43i 450 5591 793 384 61 119572 696 729 827 120453 073 777 872 146M6 56 137 M 202 3051 821 121162 448 606 812 15 55 87 985 88 
R ^  to  W 97 872 147132 325!122517 662 919 123093 799 830 '"’8 '
28 560 61 652 72 96 930 90 1481311 124075 373 472 768 125044 211 354 429
206 302 401 30 59 76 502 68 613 481 503 666 878 93 560 62 126207 3 720 8698?3 M5 25 149135 232 578 737 860' 932 127091 190 537 696 128355 674 709

za 190126 .16 203 i w  n n m t ino

PO 250 ZŁOTYCH I
84 96 180 86 251 68 566 742 59 

894 1006 206 648 51 731 40 62 832* 
929 2014 99 144 326 41 657 720 871 
2122 204 38 564 721 66 82 951 4191
93 292 302 492 549 61 617 37 62 703
68 917 66 79 5053 71 230 346 71 585 
678 757 78 6145 73 406 66 562 64 9 1 | 
659 762 854 7033 34 160 215 300 39 i 
408 63 558 93 662 90 729 64 8333' 
62 444 76 702 46 938 97 9023 201 36 i 
207 480 545 926 70

10037 79 214 328 85 564 673 705 
99 829 970 11090 121 22 228 46 54
69 452 69 94 99 574 94 610 26 722 
95 818 59 962 87 12114 228 68 516 
52 730 871 938 90 13009 17 52 236 
302 57 636 66 78 785 889 95 960 6 1 I 
14092 187 325 409 21 47 534 58 696 
714 18 903 11 30 80 15014 45 156
69 98 224 35 71 426 524 735 92 913 
60 61 16067 110 57 67 202 37 309 
16 425 668 97 725 42 75 868 91 911 
24 62 68 80 17041 242 83 325 447 
350 741 813 18089 162 80 203 27 91 
323 516 99 600 857 998 19074 97 
254 630 714 31 71 851 62

20072 99 211 333 85 498 502 20 48 
609 29 63 67 748 85 905 68 77 21033 
116 96 249 342 434 502 72 655 732 
44 56 65 895 914 99 22007 48 92 
197 285 481 515 630 762 802 12 20 
35 977 23296 305 38 537 660 91 
788 881 909 71 24067 82 93 200 6 
13 391 546 658 954 61 25129 293 306 
16 66 71 427 63 529 46 69 683 71 
728 61 76 810 993 26055 48 411 63 
90 645 705 7 37 952 27304 6 39 404'
70 530 87 619 759 98 993 28006 93 I 
288 414 623 89 744 59 29071 259 71 i 
331 436 57 519 67 727 84 943 j

30120 38 354 439 69 505 638 883 
31C10 89 177 212 52 511 18 649 8C0 
67 900 26 42 32064 186 228 313 522 
50 74 818 24 33183 612 751 802 6 
34067 173 74 438 53 684 777 79 
35065 103 69 61 49 51 92 736 83
97 36154 421 787 877 37092 128 69 
215 30 361 89 91 400 24 98 522 42:
94 761 9’ 8 38047 160 336 51 429 87 I 
635 993 39028 41 134 302 85 433 65 
659 84

40158 88 90 206 305 40 410 49 84 I
98 691 766 824 45 68 41050 111 12 ' 
276 615 845 62 42036 72 212 38 506 . 
769 83 852 59 948 43021 61 130 68 1 
243 68 64 370 442 89 518 49 661 81 
731 89 846 929 44121 246 507 605 i 
786 815 48 951 45175 235 45 97 419 ' 
69 637 46 810 938 46118 16 250 480 
90 600 69 87 712 63 856 47119 324 
26 905 74 48036 83 95 111 62 474 
585 617 56 803 59002 42 67 73 174 
368 443 680 752 9S9
Po 250 ił.

50059 148 230 60 411 671 736 63 73 890

677 860 69 913 64059 105 66 281 452 69 
136 814 65066 73 165 409 526 69 682 920 
a6061 75 161 250 357 423 43 510 35 602 
81 730 931 67218 485 568 45 623 37 9C9 
17 68134 205 45 602 729 57 81 965 69343 
491 863 968.

70070 91 189 135 99 506 608 783 913 
71103 292 383 521 85 664 98 853 80 »44 
67 71 72093 108 18 66 200 56 546 606 30 
739 82 956 73292 401 713 74 803 15 35 
955 74163 212 352 503 83 631 47 62 767 
878 965 75025 19 101 204 17 31 36 315 
625 925 76005 88 280 317 413 7S6 820 
77014 254 369 71 500 73 612 722 89 95 
830 99 78072 207 26 73 398 402 39 524 ; 
741 827 70 901 55 73 82 79035 206 99 | 
441 58 517 607 42 811 928 61. I

80062 171 209 44 78 403 13 40 52 601 , 
28 40 713 32 846 83 929 57 95 81164 90
211 26 359 753 69 825 41 79 82112 512 
762 931 83075 323 74 599 907 84025 33 
231 418 515 57 82 636 57 898 85174 241 
M 300 12 38 434 686 853 59 67 86057 223 
421 41 516 73 759 76 833 936 87352 56 
723 813 99 88112 230 89144 204 44 431 
57 704 53 804.

90026 65 83 125 270 95 99 343 58 458 
74 94 593 619 47 748 52 854 92 98 937 
40 91010 17 89 385 98 622 780 906 60 
92009 48 66 176 334 53 416 87 580 652 
706 38 88 906 93078 88 113 5? 221 312 
497 624 52 793 892 970 94108 67 267 305 
74 465 641 829 62 944 95267 510 723 81 
824 30 96078 415 19 70 567 634 36 771 
85 843 948 97072 185 280 313 81 506 604
88 98070 249 352 421 531 811 28 99048 
178 265 317 430 728 62 913.

100153 341 835 040 76' 101101 64
212 72 466 517 25 784 03 806 102058 
420 83 619 56 77 05 714 103166 399 
430 52 506 39 604 73 74 789 814 
104109 217 344 442 527 663 905 
105011 237 73 431 511 73 709 23 948 
50 57 106061 112 207 74 77 407 517 
622 73 83 853 107024 55 81 89 102 254 
64 75 594 675 768 957 108068 09 179 
206 457 525 92 632 33 06 841 972 91 
109033 36 37 129 330 411 608 89 869 
966 110035 121 353 424 504 11 75 603 
06 930 111077 193 600 10 31 35 744 
94 811 01 112 116 85 288 368 538 843 
113193 242 369 601 91 114019 66 178 
345 93 440 607 763 979 115003 61 121 
38 79 322 74 86 441 86 622 79 116010 
169 244 74 98 307 410 627 731 807 
117071 123 353 439 884 118003 74
89 240 320 84 447 500 56 71 661 00 
776 825 119073 338 413 551 736 83 
887 120030 244 65 634 502 44 121022 
47 120 25 40 384 404 602 70 72 744 
983 122195 269 358 98 486 638 743 
862 922 59 00 123050 149 65 69 83 
327 82 428 40 604 47 54 83 614 22. 
37 856 124127 387 558 76 85 634 I

125144 387 760 841 126108 21 361 
229 324 571 016 127088 100 225 71 
592 779 884 941 128004 52 111 30 68 
231 93 311 57 734 76 91 129068 36

11 90 836 129126 36 203 452 130167 309 
16 432 565 824 97 972 13’Z* 32 63 699
731 830 957 132409 836 529 133303 630 
764 967 134143 98 462 699 969 135008 
291 306 550 810 61 939 136216 324 787 
894 918 137233 671 752 830 82 138429
732 813 977 139200.

140433 141094 143386 99 568 698 714
44 142079 231 313 661 931 143227 98 320 
58 76 603 42 829 916 144336 49 578 773 
991 145229 67 340 823 926 146054 580 
147327 31 586 673 822 148245 328 595 
805 149964 174 457 536 618 44 728 969 
150205 65 309 54 409-151360 904 24 59 
94 152086 314 419 640 742 816 48 133007 
316 56 477 501 838 154156 155143 234 
401 156725 157418 38 70 553 651 79 710 
158146 866 988 159153 90 584.

IV ciągnienie
główne wygrane.

Po 20.000 zł. —  138080
Po 15.000 zł. —  31661
Po 10.000 Zł. — 143298 158S05

— - - _ ______  .  _ p a 5.000 zł. — 10991 20733 33200
33 795 944 17021 52 61 101 461 75 70 45271 02415 82003 119016 
00 014 86 87 18064 422 606 1D201 422 *Ol!71 . . .

905 79 150034 68 297 600 790 938 
151046 280 428 79 93 573 628 59 719 
962 98 152071 167 598 607 702 095 
53049 96 260 321 585 724 2 '

72 970 154005 120 262 504 55 638 33 
730 902 04 155059 79 109 498 511 601 
707 25 835 79 933 156077 163 308 .9 
413 539 92 659 92 816 24 96 911 258 
157143 322 402 79 517 32 38 52 98 
635 713 83 879 158064 150 76 98 420 
25 30 78 660 953 159070 210 28 360 
66 618 51 902

c;ągn ense
PO 250 ZŁOTYCH

229 46 S8 562 842 56 905 08 1010 
142 259 331 827 2067 648 344 083 
637 82 960 4814 926 5058 449 6021 
6096 160 167 93 252 80 702 907 7058 
172 253 437 £0 622 8163 231 500 77 
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Prawo śmierci
Drugi był szczupły, niewysoki, 

o twarzy nijakiej. Za to oczy — 
rozbiegane, bezczelne, wnikliwe, 
świdrujące, mówiły dużo —  mó
w iły  za całego człowieka.

—  Szpicel — pomyślał Józek i, 
wypuściwszy z palców groszaki, 
które wydłubywał z kieszeni, prze 
sunął rękę na kolbę brauninga. 
I w tej samej chwili w ir myśli, ja
ki zakłębił się pod czaszką, uci
szył się, znikł. Pozostał kamienny 
spokój, jaki ogarniał go zawsze 
wtedy gdy już nie trzeba było my 
śleć i  wahać się, lecz tylko bystro 
patrzeć i działać.

Przybysze nie zatrzymali się, nie 
usiedli w cemnej salce. Z tyiu, za 
stanowiskiem harmonisty, oblepio
ne tapetą j  na pierwszy rzut oka 
niewidoczne, istniały niewielkie 
drzwiczki. Prowadziły one do tak 
zwanego „gabinetu'1 —  ciasne), 
dusznej k litk i, gdzie umieszczano 
co szanowniejszych pijaków.

Bucholc sam otworzył drzwł i, 
zatrzasnąwszy za sobą, zamknął 
na haczyk. Józek słyszał wyraź
nie dżwiękliwy pobrzęk cienkiego 
haczyka o skobel.

Zastanawiał się: oto tu, za cien

kimi drzwiami siedzi majster Bu
cholc —  wróg najstraszliwszy, kat 
jego narzeczonej, krzywdziciel Sio
stry. Siedzi ze szpiclem i tak bez
czelnie odbywa tę „konferencję11, 
że nawet dla pozoru nie kazał so
bie nic podać.

—  Co oni mają ze sobą do ga
dania? — zapytał sam siebie i za
raz znalazł na to odpowiedź. Prze 
cięż dawno już mówiono po fa
brykach, że Bucholc jest szpiclem 
podszyty i jemu przypisywano wsy 
pę całej organizacji w  fabryce dru
tu. Chciano go nawet sprzątnąć. 
Tylko nie było dowodów.

Nagłe postanowienie poderwało 
Józka z miejsca. Tak! On się do
wie! On sprawdzi. A potym wy
prosi, choćby wyżebrze u towarzy 
szy, by właśnie jemu polecono... 
Przypoimrał sobie suchą, ponurą 
twarz „Koszowego11... Ani dla zem 
sty...— zadźwięczało mu w  uszach. 
Ale przecie wtedy nie będzie już 
zemsty. Będzie wyrok, wyrok 
Partii j on, tego wyroku wyko
nawca. A on się już postara, jakże 
się postara...

Odsunął bezpiecznik, nalał so
bie jeszcze jedną szklaneczkę wód
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MIEDZY KLUBO WE ZAWODY 
BOKSERSKIE W WARSZAWIF 

W p.ątek w południe w sali Cyrku 
odbyty się, zorganizowane przez WOZB. 
międzyklubowe zawody bokserskie, któ
re dały następujące wyniki:

waga murza: Urbański (Warszawian
ka) bije Michalika (PZL) na pkt„ 

w. kogucia: Miller (Czechowice) wy
grywa na pkt. z Możdżyńskim (PZL), 

w. piórkowa: Maknsiński (C) zwy-ię- 
41 Sicrazana iFort Bema), 

w. lekka: Stocki (Skra) wygrywa 
z Celiną (Orkan) na pkt, Wcźniakie- 
wicz (Warszawianka) bij? na pkt Knigę 
<Fort Bema), a Majchrzak (Orkan) zwy 
ciężą Selmę (Czechowice) na pkt.

w. pólśrednia: Ko czyński (Syrena) 
bije na pkt Grątkowskiego (Czechowi
ce), zaś Frydrykiewicz (Iskra) bije na 
pkt Treibannda (Makabi), 

w. średnia: Miks (PZL) bije Łukę 
(Fort Bema) na pkt,

w. półciężka: Osuch (Czechowice) wy 
grywa z Lisowskim (Warszawianka) 
na pkt.

w ciężka: Albert (Gwiazda) nokan-

luje w pierwszej rundzie Leśniowolskie- 
go (PZL).

Sędzia w ringu p. Łajkedrey. a na 
punkty p. Chrostowski Widzów 1090.
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DĄB -  CRACOVIA 2:0 

W Katowicach rozegrany został w pią
tek mecz hokejowy z cyklu rozgrywek o 
mi-trzostWo ligi hokejowej pomiędzy 
Dębem i Cracovią. Mecz wygiała dru
żyna Dębu w stosnnku 2:0 (0:0, 0:0, 
2:0). Obie bramki zdobył Bnrda na po
czątku trzeciej tercji. Cracoyia była lep. 
szą technicznie, ale atak jej zawodził 
pod bramką. Sędziowali pp: Kuobar 
i Sawaryn — obaj ze Lwowa. .

Spotkanie rewanżowe odbędzie się w 
niedzielę w Krakowie.
CZARNI — WARSZAWINAKA 2:1 

We Lwowie w meczu hokejowym o 
mistrzostwo Ligi gospodarze pokonali
Warszawiankę. Bramki dla Czarnych 
strzeli.:: Czvżew-ki i Stupnicki, dla 
Warszawianki — Werner.

Rac i i  warszaw skie
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Za b e z c e n  k s i ą ż k i
Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow
szy komplet ksią
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz- 
tem  nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na
sze książki. 1. Ad- 
wokat doradca do
mowy. Wzory odwo
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i  urzę
dów. Sprawy eg
zekucyjne m ająt
kowe, eksmisyjne,

rolne, budowlane, spadkowe, wekslo
we, kredytowe, wojskowe, małżeń
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
lert, podań o pracę i  Ł p. — 2. Pol
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo
ry listów prywatnych, ofert, powin
szowali 1 t. p. 3. Zwyczaje i  formy 
towarzyskie. Kodeka dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Conna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ
kiem każdego człowieka. Cały kom
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. — Płaci s i; przy odbio 
rse. Adres: Praktyczne książki poi. 
skie, Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb.

NIEDZIELA, 8 stycznia. 
WARSZAWA I: 7.1S Kolęda. 720 

Ork. wojskowa. 8.90 Dzienik. 8.15 And. 
d a wsi. 9.15 Nnb. a kościoła św. Krzy
ża w Warszawie. Po nab. Muz. — płyty. 
11.45 Niedole i smutki hnmorn radio
wego. 12.00 Hejnał. 12.05 Poranek symf. 
ze Lwowa. 13.00 Wyjątki z Pism Józeia 
Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kultural
ny. 13.15 Muz. obiadowa (z Katowic). 
14.30 Wszystkiego po trochu — dla 
dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 1630 Rec. 
fortepianowy. HaEny Sc mb rat. 17.00 O- 
orazek powieści Rytarda p. L: „Wier- 
chownia". 1720 Podwieczorek przy mi
krofonie. W przerwie ok. godz. 18.25 
Chwila Biura Studiów. 19.15 „Cyklon11 
powieść mówiona. 19.30 Orkiestra BBC. 
— płyty. 20.15 And. inform. 21.20 Muz. 
tan. (ze Lwowa). 21.40 Gdy wielki mąż 
kocha muzykę — wesoła audycja: 22.20 
Muz. tan. 23.00 OsUt. dziennik. 23.05

ki. Nie obawia, się upić, a zawsze 
człowiek, od którego czuć wódkę, 
człowiek pijany — jest mniej po
dejrzanym. Nieraz już Józek, uda
jąc pijanego, unikną, ulicznej re
w izji. Dla policji robotnik pijany 
nie był niebezpieczny — był nie
mal sympatyczny. Przecie ktoś, kto 
szuka przed złą dolą ucieczki w 
wódce, nie będzie je j szukał gdzie
indziej...

W ylał więc, by bardziej było 
czuć, kilka kropel wódki na koł
nierz palta, zapłacił i wyszedł, za
taczając się.

Ulica była puściuteńka. Gdzieś 
w dali przechadzał się stójkowy, 
ale nie zwróci, napewno uwagi na 
cz'owieka, który wyszedł z szyn
ku i zataczał się jak najprawldło- 
wiej w śwłecie, cesarsko -  rosyj
ską monopolką pijany obywatel. 
Józek posuwa! się wzdłuż ściany 
drewniaka, niby to od czasu do 
czasu czepiając się jej i podpiera
jąc. Furtka przy bramie by'a o- 
:warta. Wszedł i zaraz dostał się 
w lepkie grząskie b'oto, wypetoia- 
jące podwórko, jak ciasto nieckę. 
Tu już porzucił udawanie, starając 
słę jak najmniej hałasu zrobić swy 
mi krokami, podsunął się do tyl
nych drzwi, wiodących do słenł. 
Znał dobrze wszystkie tutejsze za 
kamarki. Wiedział, że ów „gabi
net11 miał okno zaklejone jakimś 
tanim witrażem, ałe okno to nie by

, to wygodne do podpatrywania, a 
tym mniej do pods.uchu. Za to w 
sieni...

Uczynił kilka kroków, skrzypnę 
ły deski podłogi, ustępujące pod 
nogami, jak klawisze, zaparł od
dech i nasłuchiwał... N ikt nic szedł.

Przyłoży, ucho do ściany. Tak! 
Doskonale! Oto co znaczy dobrze 
znać miejsce. Poprzez cienkie prze 
pierzenie z desek głos z wytape- 
towanej k litk i dochodzi, jak przez 
skórę bębna. Słychać było każde 
słowo.

I Józef usłyszał targ. Najohy
dniejszy targ, jaki się na święcie 
może zdarzyć. Targ o zapłatę za 
zgubę, za kajdany, kraty, Sybir 
dla kilkunastu ludzi.

Bucholc. —  Tak! Józek, dosko
nale rozróżnia!, że to on wiaśnte 
mówi, chociaż głosu jego nigdy 
nie słyszał — mówił o piętnastu 
ludziach i żądał za .0 pięćset ru
bli. Kontrahent w sportowej czar 
ce — szpicel o szczurzych oczkach 
dawał dwieście, po tym tlomaczy'. 
że nie ma tyle przy sobie, po tym 
wreszcie obiecywał na jutro. A lt 
Bucholc był twardy. Tu na tym 
papierze — Józek słyszał wyraźnie 
szelest wyciągniętego z kieszeni i 
rozkładanego arkusza, ma piętna
ście nazwisk, cały sztab „buntow- 
szczyków11 z fabryki drutu. Ale je
śli nie dostanie za to pięciuset ru
bli, to woli podrzeć ten papier,

woli zapomnieć wszystko, co tu na 
pisa’ , woli na w ia tr zmarnować 
te wszys.kie swoje — tak powie
dział — „fa tyg i11. On będzie tu 
jeszcze czekał. Będzie czekał go
dzinę, aż się tamten namyśli, aż 
przywiezie z miasta pieniądze. Mo 
że nawet musi się zobaczyć ze 
swoim „naczalstwem11. On, Bu
cholc, rozumie to. Przecież sam 
jest też człowiekiem zależnym. 
Więc poczeka. Ale nie dłużej niż 
godzinę. Po tym zniszczy papier, 
albo może sprzeda go komu inne
mu...

Ten ostatni argument przeważy! 
szalę. Szpicel wiedział, że Bu
cholc może iść wprost do żandar
mów, którzy* za możliwość wyka
zania się lepszymi informacjami 
niż ochrana, napewno dadzą pięć
set złotych.

Szczęknął haczyk, rozległy się 
kroki, rozmowa była przerwana. 
Bucholc został sam. Tylko po dru
giej stronie cienkiego przepierze
nia z desek, wciśnięty w  ciemny 
kąt czaił się jego wróg najwięk
szy, uzbrojony w rewolwer i za
stanawiał się właśnie, czy wolno 
mu go użyć.

Sprawa osobista odsunięta zo
stała na bok. Teraz chodziło tyl
ko o tych nieznanych piętnastu to 
warzyszy z fabryki drutu.

(D. c. n.)

Wlad. z Polski w jęz. ang.
WARSZAWA II: 14.30 Soliści: Wyk.: 

Anna Peche — sopran. Linia Kmitowa 
— skrzypce. 15.00 Popularne utwory Li
szta _  płyty. 16.00 Muz. tan. — płyty- 
21.05 Mozart — płyty. 22.00 Arnold 
Schónberg 1 Paweł Hindemith — pły
ty. 23.00 Muzyka taneczna — płyty. 

PONIEDZIAŁEK, 9 stycznia.
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.0 Z czego zrobio
na jest moja gumka — pog. dla 
dzieci. 11.15 Imperio Argeatlna i 
ork. argeniyńskio (płyty). 12.00 
Hepnał. 12.03 Aud. południowa. 
13.00 Aud. ula kupców 1 rzemieślni
ków. 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży: „Pasteur — dobroczyń
ca ludzkości". 15.30 Muz. obiadowa. 
16.00 Dziennik i  Wiad. gospod. 
16.20 „Nauki ekonomiczne" — wygi 
.dr. Aleksy W akar. 16.35 Ludomir 
Różycki: Kwintet op. 35. 17.15
„Mesa Verde —  kolebka człowieka 
czerwonego". 17.30 Kolędy Ukraiń
skie. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Au
dycja Junackich Hufców Pracy. 
19.00 Koncert rozrywkowy (z Wil
na). 20.35 Aud. informacyjne. 2100 
„W muzykalnym domu" 21.40 No
wości literackie. 22.00 „Dzieje sym
fonii" — w oprać. Stanisława Gołą, 
chowskiego. 22.55 Przegląd prasy i 
Dziennik. 23.05 Wlad. z Polski w 
jęz. franc.

WARSZAWA n .  14.00 Muz. obła 
dowa. 14.50 Muz. operetkowa (pły
ty ). 15.55 Klarnet 1 saksofon. 16. W 
Wiad. sport, i Parę inform. 16.50 
Kącik solistów, fiplewa Bolesław 
Niemyskl — baryton. 17.10 W ar
szawa buduje ścigacz. 17.25 Zycie 
kulturalne stołicy. 17.35 Program. 
17.40 Muz. tan. (płyty). 21.05 „Z 
tajemnic krwi" — odczyt. 21.25 
Arie i pieśni włoskie w wykonaniu 
Heleny Lipowskiej (sopran) i Ana
tola Wrońskiego — tenor. 21.55 Mu 
zyka taneczna z dancingu „Cafe- 
Club".
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
P ro te s t p rz e c iw  w y b o ro m

w  K r a k o w ie
W  Krakowie odbyło się posie-lwalę. Komisja postanowiła protest 

dzenie Głównej Komisji Wyborczej, .en przesiać Urzędowi Wojewódz- 
na którym rozpatrywano protest, | kiemu z wnioskiem o nie uwzględ- 
wniesiony przez p. Stanisława Źu- nienie.

Z b u d u je m y  w  K ra k o w ie
D o m -P o m n lK  Ig n a c e g o  D a s z y ń s k ie g o

Oto wyniki pracy klasowego Związku

Przez Okr. Komisję KI. Związ
ków Zawodowych w Bielsku z» 
224.10, Związek Metaiowców Od
dział w Krakowie, rob. fabryki . Ka 
bel" zł. 280.—. Organizacja Pieka
rzy w  Bielsku zł. 31.50.

Wszystkich, zbierających datki 
prosimy o przekazanie pieniędzj 
ze zbiórki do Banku „Społem" Dian

kietami nadawczymi PKO. nr. 
81.800 na nasz rachunek 362, mb 
do Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa blankietami nada
wczymi PKO. nr. 410.000 na nasz 
rachunek 348, zaś iisiy zbiórkowe, 
pro.okóly i t. d. na adres: Mieczy 
3law Bobrowski, Kraków, Krasiń
skiego 16 m. 6.

„Oslsieisze C h n y"
Pod tym ty.ulem wygłosi odczyt 

tow. dr. W. Gancwolówna w  lokalu 
ZZK. przy ul. Warszawskiej 15/17 
w  sobotę, 14 b. m., o godz, 6 wie
czorem. Wstęp wolny.

Kom. Oświatowa przy ZZK.

W  Wieliczce, w  fabryce szczo
tek „W ieliczanka", zawarta zosta
ła umowa zbiorowa — tym razem, 
jak i poprzednio, bez akcji straj
kowej.

Podczas pierwszej akcji o zawar 
cie umowy zbiorowej robotnicy mu 
sieli przeprowadzić kilkutygodnio
wy strajk. Obecnie właściciele fir
my zrozumieli, że lepsze płace po
wodują większą ochotę do pracy i 
lepszą pracę. Dziś sami, bez akcji 
strajkowej, po ukończeniu terminu,

dokładają robotnikom w  poszcze
gólnych działach. Fabryka nie ty l
ko nie redukuje robotników, ale na 
wet powiększa się, sprowadza no
we urządzenia i wyroby „W ie li- 
czanki*, zaczynają być coraz bar
dziej poszukiwane.

Inni pracodawcy mogą wziąć 
wzór z Wieiiczanki, a ich zakłady 
tak samo będą prosperować i w y
roby ich fabryk napewno będą le
psze, bo wykonane przez lepiej o- 
płaconych robotników!

Rada Hufca (zsreonego Harcerstwa T. U. R. 
w Krakom.e ul. Smolki 9 Podgórze

urządza

„Rew ie Humoru (zerw cno-łłarcerskiego"
dnia 8 stycznia 1939 r. o godz. 6-ejwieczorem w sali Towarzystwa Do 
mu Robotniczego, ul. Smolki 9, w programie: Piosenka, śmiech, Sa
tyra, Tańce. Wstęp: ściśle za zaproszeniami.

Z czerwono -  harcerskim pozdrowieniem 
„Bądź Gotów!"

Uniwersytet Jagielloński dla Zaolzia
Senat Akademicki Uniwersytetu 

Jagiellońskiego postanowił zorga
nizować na Śląsku Zaolziańskim 
cykl odczytów o Polsce, w Krako
wie cykl odczytów o śfąsku Zaol
ziańskim.

W  wykonaniu tej uchwały Uni
wersytet Jagielloński za pośredni
ctwem Zarządu Powszechnych Wy 
kładótw U. J. zorganizował już pier 
wszy cykl odczytów, a więc tych, 
które odbywać się będą na Śląsku. 
Organizacją tą na miejscu zajęła 
się Macierz Szkolna, przy poparciu 
wszystkich, a w  szczególności szkol 
nych władz państwowych.

W  cyklu wezmą udział wybitni 
profesorowie Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, jak: prof. dr. Jan Dą
browski, prof. dr. Roman Dyboski, 
prof. 'dr. Walery Goetel, prof. dr. 
Kazimierz Nitsch, prof. dr. Jan No
wak, prof. dr. Stanisław Pigoń, 
prof. dr. Kazimierz Rouppert, prof. 
dr. Michał Siedlecki, prof. dr, Je
rzy Smoleński, prof. dr. Władysław 
Szafer i in.

Uroczysta inauguracja tej akcji 
odbędzie się w najbliższą niedzie
lę. dnia 8 b. m. o godz. 16-tej w 
w ielkiej sali hotelu „Polonia" w 
Cieszynie Zachodnim. Na uroczys
tości, w  której wezmą udział przed 
stawiciele całego śląska, przema
wiać będzie prezes Macierzy Szkol 
nej, dyrektor Piotr Felix, po czym

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie
go, profesor dr. Tadeusz Lehr - 
Splawiński wygłosi inauguracyjny 
odczyt p. t. „Język polski jako 
dźwignia jedności Narodu i Pań
stwa".

Od 9 b. m. a więc od dnia nastę
pnego, rozpocznie się cała praca 
na Zaolziu i będzie trwała 6 tygo
dni. W ykłady będą się odbywać w 
10 miejscowościach, centrach okrę 
gów Macierzy Szkolnej, a więc w 
powiecie północnym w Karwinie, 
Boguminie, Orłowej, Frysztacie i 
Suchej, a w powiecie południowym 
w  Cieszynie, Trzyńcu, Bystrzycy, 
Ligotce Kameralnej i Jabłonkowie.

Do każdego powiatu wyjeżdżać 
będzie po 2 prelegentów, którzy 
będą wygłaszali wykłady w posz
czególnych miejscowościach. W 
najbliższym tygodniu odbędą się 
następujące odczyty: prof. dr. Ro
man Dyboski — „Śląsk a kultura 
polska", prof. dr. Walery Goetel — 
„Turystyka w  Polsce" ilustr. prze
zroczami, prof. dr. Kazimierz Roup
pert — „T a try " ilustr. przezr., doc. 
dr. Józef Fudakowski —  „Piękno 
przyrody polskiej" ii. przezr., doc. 
dr. Marian Książkiewicz — „Boga 
ctwa kopalne Polski", doc. dr. Ka
zimierz Piwarski —  „Śląsk w dzie 
jach Polski", doc. dr. Józef Reiss 

1 — „Czar i  piękno muzyki polskiej" 
ilustr. muz. płyt gramof.

Po sprzeczce z  mężem przecięła sobie 
żyły. W  domu przy ni. Zwierzynieckiej 
32, po aprzecsce z mężem usiłowała po
pełnić samobójstwo Jnlia P„ przecina
jąc sobie żyły w przegubach rąk. Pogo
towie Ratnnkowe przewiozło ją do szpi
tala.

Pożar w magazynie obuwia. Wezwano 
straż pożarną na ni. Szewską do maga-

Historie dnia
zynn obuwiem „Delka", gdzie od żelaz

nego pieca zapaliły się papiery, pu
dełka i obuwie. Straż ogień ugasiła.
Szkoda na razie nie ustalona.

Atak szału w hotelu. W środę o godz.
21.38 wezwano Pogotowie Ratunkowe 
do hotelu MiiLera przy ul. Dietla 41, 
gdzie Eisig Garfinkiel, lat 30, zam. w 
Kielcach, dostał ataku szalu. Garfinkla 
przewieziono do Szpitala św. Łazarza.

Kronika Bielska, Białej i okolicy
(oddzał: Biała, Komorowicka 4)

Przed w yboram i do Rady M ie jsk ie j
Zainteresowanie świata pracy 

wyborami do Rady Miejskiej jest 
bardzo duże. Dowodem tego set
ki złożonych reklamacji z powodu 
pominięcia w  spisie wyborców. Wo 
góle obecny spis wyborców pozo
stawia wiele do życzenia. Cieka
we, że większość nie wpisanych, 
to ci, którzy nie głosowali do Sej
mu

Główna Komisja Wyborcza bada 
zgłaszane listy.

PPS. dotąd nie wie, jaki będzie 
mieć numer listy, bo podobno k il
ku kandydatów z listy PPS. podda
nych zostanie egzaminowi.

Nie egzaminuje się kandydatów 
„Ozonu", bo lista została już za

twierdzona.
Firma listy „Ozonu" brzmi: „Pol 

skie Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Gospodarcze". Odezwę tej spółki 
'podpisali znani ozonowcy. Wśród 
nich nowi „ozonowi" przyjaciele: 
wódz chadecji, ksiądz Mączyński 
i antysemita dyrektor Czarnocki.

Zapał i chęć zwycięstwa żarów 
no wśród towarzyszy polskich, jak 
i niemieckich, są wielkie.

Ludność Białej wie, że prawdzi 
wymi jej reprezentantami w  Radzie 
Miejskiej będą radni PPS. i Klaso 
wych Związków Zawodowych, dla 
tego też w dniu 22 stycznia 1939 
r. głosować będzie tylko na kan
dydatów tej listy.

P o s ie d z e n ie
ZARZĄDU MIEJSKIEGO
Dnia 5 stycznia b. r. odbyło się 

na Ratuszu krakowskim, pod prze 
wodnictwem Prezydenta dr. Kapli- 
ckiego, posiedzenie Zarządu miej
skiego.

Magistrat uchwalił przedłożyć 
Radzie miejskiej wniosek o zacią
gnięcie pożyczki w  wysokości 1% 
miljn. zł. w PKO. Kwota ta prze
znaczona będzie na pokrycie robót 
inwestycyjnych.

W  dalszym ciąga posiedzenia ła
wnik inż. Dudek złożył sprawoz
danie dotyczące gospodarki w Ka
mieniołomach Miast Ma'opolskich. 
których Gmina miasta Krakowa 
jest udziałowcem. Ponadto na po
rządku dziennym obrad M agisra- 
tu znalazło się szereg spraw grun
towych i In.

Życie ro b o ln c ze
Baczność, Delegaci i Delegatki z 

fabryk 1 wytwórni zorganizowa
nych w Centralnym Związku Ro
botników Przemysłu Chemicznego 
w  Oddziale I w  Krakowie!

Konferencja Delegatów odbędzie 
się we wtorek, 10 stycznia, o godz 
5 30.

Zarząd Oddziału prosi Towarzy
szki Delegatki i Towarzyszy Dele
gatów o punkualne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne!

W yrok w procesie
Plaskury

We czwartek zakończyła się roz 
prawa przeciwko Marianowi Pla- 
skurze, b. kierownikowi likwida- 
tury I Urzędu Skarbowego w Kra 
kowie, oskarżonemu o przywłasz
czenie 2.716 zł. i  o podrobienie 
dwóch kwitów.

Trybunał wydał wyrok, uniewin
niający oskarżonego od zarzutu 
sprzeniewierzenia oraz umarzający 
postępowanie co do podrobienia 
kwitów z powodu przedawnienia.

P o d a td  i o p ła ty
miejskie

Zarząd Miejski w Krakowie przy 
pominą, że z dniem 14 stycznia b 
r. upływa termin płatności IV ra
ty stałej opłaty wodociągowej na 
rok 1938.

Poza tym przypomina się tym 
p'atnikom, którym zaległości w o- 
platach i podatkach miejskich roz
łożono na raty, aby punktualnie 
wpłacili ratę styczniową, gdyż w 
przeciwnym razie narażą się na u- 
tralę przyznanych im ulg.

W  razie nie zap'acenia w  ozna
czonych terminach powyższej o- 
piaty oraz przyznanych rat. Zarząd 
Miejski przystąpi do egzekucyjne
go ściągnięcia naieżytości z odset
kami zwłoki i kosztami egzekucyj
nymi, co narazi płatników na do
datkowe koszty.

„Szopka k ra k o w sk a "
d.a ozieci be robotnych
W  ramach akcji Obywatelskiego 

Komitetu Pomocy Zimowej w Kra 
kowie w przeciągu miesiąca stycz
nia b. r. odbędą się w  poszczegól
nych organizacjach robotniczych 
przedstawienia dla dzieci, cieszą
cej się niezwykłym powodzeniem 
„Szopki Krakowskiej", odgrywa
nej przez artystyczny zespól solis
tów, recy atorów i muzyków wed
ług oryginalnego tekstu, pod Kie
runkiem i reżyserią dyrektora A r
chiwum A. D. m. Krakowa Ludwi
ka Strojka.

Na prośbę Robotniczego Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci zostanie 
odegrana „Szopka Krakowska" w 
dniu 8-go bież, miesiąca o go
dzinie 15-ej w Domu Tramwajarzy 
na Podgórzu. Nasępne przedsta
wienie „Szopki" odbędzie się w Io 
kału Zawodowego Związku Kole
jarzy przy ul. Warszawskiej.

R e p e r . u  » r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela, 8 stycznia popoł. „Bal

ladyna', wlecz. „Baba-Dziwo“ . 

„CARMEN" W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. 

Prawdziwą sensacją muzyczną w 
Krakowie będzie występ słynnej pri 
madonny oper zagranicznych, gre- 
czynki Heleny Nallos .  Nikolaidy, 
która da się słyszeć w operze „Car 
men" w poniedziałek, dnia 9 b. m. 
Nikolaidi rozporządza nie tylko 
wspaniałym głosem mezzosoprano
wym o rzadko pięknym brzmieniu, 
ale jest również świetną aktorką, a 
jej kreację Carmeny porównać mo
żna jedynie ze światową śpiewacz
ką hiszpańską Conchitą Velazquez. 

I Partię Don Josego wykona świet 
j ny nasz tenor St. Drabik, Torrea- 
, dora zaś śpiewać będzie ulubiony 
' barytonlsta Z. Dolnicki. Obsady 
dopełnią: M. Bieńkowska (Micaela,

J O. Adamska (Mercedes), oraz M. 
Feherpataky, A. Mazanek, A. Ksią 
żkiewicz, A. Mazurek i A. Wolak.

I Rcżuseruje J .  Stępniowski.
I Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
wystąpi dyr. J . Sillich, który zdo
był sobie naszą publiczność w ope
rze „Poławiacza pereł" Bizeta.

Z K om itetu  
Pomocy Zim om ei

W Krakowie odbyło się pierw
sze konstytuujące posiedzenie Ko
misji Rewizyjnej Miejskiego Oby
watelskiego Komitetu Pomocy Z i
mowej Bezrobotnym w  Krakowie.

W skład Komisji weszli wybrani 
na ogólnym zebrania ez.onków Ko 
mite.u Pomocy Zimowej w dniu 19 
listopada 1938 r.: p.p. dr. Adam 
Gręplowski, Naczelnik Wydzia.u 
Krak. Okr. Izby Kontroli Państwa, 
jako przewodniczący, Piotr Ro
kosz, Dyrektor Banku Gosp. Kraj., 
dr. S.anisław Chodorowski, dyr. 
M. K. K. O., S.anisław Lisowski, 
Radca Z. M. i W iktor Koczub, rad
ny m., jako członkowie, oraz koop- 
towani delegaci Krak. Izby Kontro 
li Państwa p.p. radca mgr. Antoni 
Książkiewicz i mgr. Władysław 
Czekaj.

Komisja rozpoczęła swe czynno
ści, zasadniczo postanawiając urzę 
dować w  permanencji.

W y b o r c y !  W y b o r c z y  n ie !
Robotnicyl Pracownicy umy

słowi! Kobiety 1 W  niedzielę, dnia 
8 stycznia 1939 roku o godz. 10 
przed południem w  sali Hotelu 
pod Orłem przy placu Wolności 
w Białej Krakowskiej odbędzie
s'ę

WIELKIE ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE

pod hasłem
LUD BIAŁEJ WALCZY 

O SAMORZĄD.
Przemawiać będą czołowi kan

dydaci PPS. i Klasowych Związ
ków Zawodowych oraz tow. Cioł 
kosz z Krakowa i  tow. Kowo| z 
Katowic.

Wyborcy 1 Wyborczynieł
W  zbliżających się wyborach 

do Rady Miejskiej lud pracujący 
musi zdobyć należną mu reprezen 
tację.

Przyjdźcie masowo na zgroma
dzenie, by zamanifestować swą 
niezłomną wolę zwycięstwa.

Niech żyje lista kandydatów P. 
P. S. I Klasowych Związków Za
wodowych!

Niech żyje Socjalizm!
Główny Komitet Wyborczy 

P. P. S. i KI. Zw. Zawodowych
w Białej Krakowskiej.

M ie c h ó w  i Chęciny o 'c i '3 te
z powodu epidemii tyfuiu plamistego

Epidemia tyfusu plamistego w 
Kieleckim aczkolwiek nie rozsze
rza się, trwa jednak nadal.

W  Miechowie, Jędrzejowie, Wo 
dzisławiu, Chęcinach choruje na ty 
fus plamisty kilkadziesiąt osób E- 
pidemią dotknięte są trzy powia
ty: miechowski, jędrzejowski i kie 
lecki.

W  Miechowie zarządzono ścisłą 
kwarantannę w obawie przed za
wleczeniem zarazy do Krakowa. 
Miasta opuszczać nikomu nie wol 
no. Również Chęciny pod Kielcami 
odcięte są całkowicie niemal od 
świata. Autobusy przejeżdżają 
przez to miasto nie zatrzymując się

Kielecki Oddział PCK. skierował

do Chęcin kilkunastu sanitariuszy 
i sanitariuszek. Poza tym energi
czną akcję przeciwepidemiczną pro 
wadzą organa wojewódzkiej służ
by zdrowia przy współpracy od- 
dzia u bakteriologicznego i lekarza 
epidemicznego kieleckiej filii Pań
stwowego Zakładu Higieny.

W Kielcach nasilenie epidemii 
jest znacznie mniejsze.

W Radomiu również zanotowa
no kilka wypadków zachorowań 
na tyfus plamisty. Chorych izolo
wano w szpi alu epidemicznym.

Stwierdzono, że epidemia zosta
ła zawleczona do Radomia przez i 
rodzinę wędrownych kataryniarzy,' 
przybyłych z miechowskiego.

KINO MUZEUM wyświetla w 
niedzielę dnia 8 oraz w  poniedzia
łek, dnia 9 b. m. podwójny pro
gram p.»t.: „Daniel Boone". (W ro
li gł. George O‘Bricn) „DzUde ścież 
ld“ (J. Arledge, Luise Latimer).

K in a
ADRIA: „Zapomniana melodia".
ATLANTIC: „Indie mówią" i J e -

DOM ŻOŁNIERZA: „Gdy kwitną 
bzy".

PROMIEŃ: „Więzienie bez krat".
STELLA: „Kobiety nad przepaścią".
ŚWIT: Jastrząb".
UCIECHA: „Podlotek".
WANDA: „Maria Antonina*^

Radio krakow skie
NIEDZIELA, 8 stycznia.

8.45 Pogadanka dla rolników: J a k
walczyć z mrozem" — wygł. inż. Wła- 
sław Miiller. 845 Muzyka indowa — 
płyty. 9.05 Rozmowy z rolnikami — 
przeprowadzi inż. Lech Rościszewski. Po 
nabożeństwie ok. godz. 10.30 Mnzyka— 
płyty: G. Pcini: Fragmenty z op. „Cy
ganeria" (B. Gigli i zespół La Scali). 
13.05 Knitnra i sztuka: Sprawy teatral
ne omówi J. A. Gałuszka. 14.40 Dobra 
książka: „Żywot chłopa - działacza" 
Franciszka Magrysia, czyta Marian Mi- 
kuta. 14.55 Najpiękniejsze kolędy i pa
storałki w wyk. Franciszka Bieńka, 
przy fort. Alfred Muller. 15.15 Gawęda 
etnograficzna: „Od Nowego Roku do 
Trzech Króli w oprać. Mgr. Romana 
Reintnssa. 1940 Muzyka lekka — pły
ty. 20.10 Lokalne wiadomości sportowe. 
23.05 Zakończenie audycji.

PONIEDZIAŁEK, 9 stycznia, 
6.57 Pleśń „Kiedy ranne wstają

zorze”. 8.10 P ły ta  za płytą... oraz 
wiadomości bieżące. 11.15 Muzyka 
operowa (płyty). 14.00 Muzyka obia 
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego (z Katowic). 14.50 Od 
czytanie programu na dzień następ
ny. 14.55 Krakowski dziennik spor, 
towy. 18.00 Odczyt „Technika wy. 
praw polarnych" wygł. Zdzisław Bu 
kowskL 18.10 Recital fortepianowy 
Mariana Radzika. 22.00 „Lecą liście 
z drzewa" — słuchowisko wg. Jó
zefa Wiśniewskiego w  radiofoni- 
zacji Zbigniewa Lipszyńskiego, w 
wyk. zespołu Teatru im. St. Wy
spiańskiego (z Katowic). 22.50 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. Ork. Roz
głośni Kat. pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego (z Katowic). 23.05 Za 
kończenie audycji.

Z miasta
NA TARGU.

Mleko niezbier. 20—25 gr. Śmie
tanka 60—70 gr. Śmietana 1.10 — 
1.20 zł. Ser zwycz. 0.70 — 0.80 zł. 
Masło wybór. 3.40 zł. Masło stoło
we 3,20 zł. Masło kuchenne 3.— — 
3.10 zł. Ja ja  świeże 2.40 zł. Ja ja  
kuchenne 2.— zł. Ja ja  wapienne i 
małe 1.80 zł. Buraki ćwikł. 10— 12 
gr. Cebula 16—20 gr. Marchew 15
— 20 gr. Pietruszka 18—20 gr. Se
ler 20—25 gr.. Ziemniaki 8 — 10 
gr. Jabłka komp. 80 — 1.20 zł. JaM 
ka stół. 1.40 — 1.60 zł. Gruszki 
komp. 1,40 — 1,80 zł. Gęś żywa 5— 
8 zł. Gęś bita 5--------7.— zł. Kacz
ka żywa 3.50 — 4.50 zł. K ura 8.—
— 5.— zł. Zając w skórce 8.— —
3.50 zł. Zając bez skórki 2.50—8.— 
Karp żywy mały 1,70 zł. Brzana, 
leszcz 3.50 zł. Szczupak, sandacz
3.50 — 4.— zł. Wiślane drobne i śre 
dnie 1.— 1.40 zł.

R a d io  ś lą s k ie
NIEDZIELA, 8 stycznia.

6J5 „Surmy Męskie" w wykonaniu 
Kwartetu Orkiestry KPW. w Katowi
cach. 6.25 Program na dziś. 640 Kon
cert poranny. Wykonawcy: Orkiestra 
limy Pokój z Nowego Bytomia pod dyr. 
Józefa Kalisza. 7.10 „Ogródki kwiatowe 
ozdobą wsi" — pogadanka Anny Nie- 
łowskiej. 8.45 Choroby zakaźne drobin
— pogadanka dr. Ignacego Manna. 845 
Poranne marsze — płyty. Hóhne: Marsz 
portowy, Heimpel: Laridah, A. Hiibel: 
Bez pracy, niema kołaczy. 9.05 JCasy 
pogrzebowe na Śląsku" — wygłosi Pa
weł Kubik. Po nabożeństwie ok. g. 
1040: Muzyka z płyt z Warszawy. 13.05 
J laa  interesuje technika" — pogadanka 
o popularno - naukowych książkach z 
dziedziny techniki" — wygłosi Jan Cia- 
hotny. 14.40 Co słychać na Śląskn — e- 
powie red. Adam Mikulski. 1440 Po- 
połndnie śląskiego rolnika — audycja 
słowno - muzyczna. 1940 „W niedziele 
przy żeleźnioku" — audycja regional
na w oprać. Stanisława Ligonia. 20.10

PONIEDZIAŁEK, 9 stycznia.
540 „Dzień dobry" — wesoły 

montaż płytowy. 6.30 Program na 
dziś. 11.15 Imperio Argentina i o r
kiestry argentyńskie — płyty z 
Warszawy. 14.00 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego. 14.50 Wiadomości bie 
żące i giełda. 18.00 „Za miedzą" _  
audycja słowno - muzyczna z udzia 
łem Orkiestry Rozgłośni Katowic
kiej. 18.25 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Lecą Uście z drzewa" — słu
chowisko wg. Józefa Wiśniewskie
go wdg. ariofonizacjl Zbigniewa Lip 
czyńskiego, w wykonaniu zespołu 
Teatru im. St. Wyspiańskiego. 22.30 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Orkiestra Rozgłośni katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. G. 
Rossini: (jwetura z opery „Otello", 
Józef Verdi: Pot-pourri z op. „Bal 
maskowy". 23.05 Zakończenie pro
gramu.

PiefWizorieLnv ZaRlaii ojiithow
W K R A K O W IE

„ C O n C O r tD iA
JA N A  W . L  EGO

pl. Szcza lański 2, Tal. 103-31
urządza pogrzeby od najskmmniei 
szych do najwspanialszych przepro. 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniei zatonnym daleko idąca 

tstępstwa.
KRAKÓW, PUŁAWSKIEGO 14, 

Tel. 2-15-91.

Redaktor; JERZY CESARSKI. O d b ito  w d iu k u i o> Sp. N ak ła d o w a  - W ytiaw n iuzei „K o b o lm k  ", W arsz a w a , W a ra u k a  7.


